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WYCHODZI CODZIENNIE.
DriedpJata wynosi we Lwowie rocznie 18 zlr. — pół­

rocznie 9 złr. — kwartalnie 4 zlr. 50 cnt. — 
miesięcznie 1 zlr. 50 cnt.

Z przesyłkę po stówę w państwie Anstrjaokiem, rocznie 
34 złr. — półrocznie 13 złr.—kwartalnie C złr.— 
miesięcznie 3 złr.

Z przesyłkę pocztowę za granicę, do całych Niemiec 
rocznie 50 marek, kwartalnie 13 m. rev , 5 srg., 
do Francji i Anglji, Włooh i Szwajcarji rocznie 

jranków — kwartalnie 30 franków.

Nmaer kosztuje 10 cnt 
popisów  redakcja nie zwraca.£teko

M p ła tę  I tfo se ila  irzrjmiją we Lwowie:
Biuro Administracji „Dziennika Polskiego'1 przy nlioy 

Sykstnskiej L 2 w domu p. Bernsteina; we Wie­
dniu, Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Ber­
linie. Lipsku, Bazylei, Szwajoarji i Wrocławiu 
pp. llaasenstem et Vogler, we Wiedniu A. Oppel- 
lik, B. Mosse, Botter i Spł., w Warszawie B loh-
man et Frendler. Biuro' anonsów w Paryis 
pułkownik Baozkowski Fanbonrg Poissonier 32.— 
Ogłoszenia przyjmuje Ajenoja p. Ad. Ciborowskiego 
Bne Clement 4 Paru.

Ogłoszenia przejmuje się za oplata 6 oat. od miejsca 
objętośm jednego wiersza drobnym drukiem (poiit.)

Listy z pieniędzmi maję być przesyłane fr* to d - 
Administracji „Driesm&a Polskiego*. Listy re­
klamacyjne aieopieeaętoinae ale podlegają opowie.

Raklamy w rabryt* „NadMłau" 20 c i  od wiersza.

Lwów 23. maja.
Ustawa co do utrzymania ewidencji katastru 

podatku gruntowego, wejdzie już, jak wiadomo, 
niebawem w wykonanie. Że ustawa ta jest po­
trzebną a nawet niezbędną, dowodem tego skwapli- 
wość, z jaką ciała reprezentacyjne prawie bez 
zmiany projekt rządowy przyjęły, jak niemniej 
kredyt na wprowadzenie jej w życie zawo- 
towały.

Ustawa o ewidencji katastru wkł.da m. urzę­
dników bardzo ważne czynności, które z natury 
swej wymagają nietylko fachowego t e c h n i c z n e ­
go w y k s z t a ł c e n i a ,  lecz okok tego dokładnej 
znajomości stosunków krajowych jakoteż języków 
krajowych, na który tc ostatni warunek kładziemy 
tern silniejszy nacisk, że przy ciągłem znoszeniu 
się tak pisemnem jak ustnem, ze stronami włada- 
jącemi tylko językami krajowemi, jakoteż z wła 
dzami z językiem urzędowym polskim, brak zna­
jomości tych języków z jednej strony utrudniać 
będzie i przewlekać czynności urzędowe, z drugiej 
zaś strony stanie się źródłem pomyłek i niedo 
kładności, j ik tego mieliśmy przykład przy ream- 
bulacji katastru, i co się krajowi dobrze już dało 
we znaki.

W epoce rządów p. Cherteka w ministerstwie 
skarbu, nastano do Galicji dla jak najspieszniej- 
szego ukończenia reambulacji całą falangę geome­
trów, nieobznajomionych zupełnie z językami kra­
jowymi, a pozbieranych ze wszystkich prowincyj 
niemieckich Austrji.

O rezultacie ich czynności lepiej zamilczeć. 
Po ukończeniu reambulacji, odesłano tych niefor­
tunnych pracowników do dawnych prowincyj, u- 
znawszy ich za niezdolnych do sprawowania jakich­
kolwiek czynności w Galicji. Dlaczego jednak po­
zostawiono tu jeszcze kilku nie władających języ­
kami krajowemi, tego sobie wytłumaczyć nie 
umiemy, bo przecież tutejsze władze przełożone o 
tern bardzo dobrze wiedzą że geometrzy ci tylko 
w języku niemieckim są biegli, o językach krajo­
wych bardzo małe mają pojęcie i w kraju naszym 
absolutnie są nie do użycia.

Nie powoduje nami wcale niechęć, jeżeli wy­
stępujemy przeciw tym panom, nie odmawiamy im 
fachowego wykształcenia, przyzn^emy, że w nie­
mieckich prowincjach mogą być. .wyśmienicie uży­
tymi, u nas jednakowoż są oni niemożebnymi, a 
działalność ich zwichnąć tyłki, może egzekucję 
us.awy, po której się tak rząd, jak i ogół po­
datkujących dobrych spodziewa skutków.

Spodziewamy się zatem, że rząd uzna, iż
wobec będących ped ręką sił krajowych, wypróbo­
wanych w czynności katastralnej, pozostawienie
geometrów-przybyszów w Gaś ji i użycie ich do
ewidencji katastru, byłoby tylko źródłem wielu
przykrości dla tych, którzy z nimi stykać się bę­
dą musieli i nie wątpimy, że minister skarbu, 
którego zdanie będzie tu decydującem, choć w tej 
sprawie Galicję obchodzącej, zechce do życzeń i 
potrzeb kraju się zastosować, ile, że one z inte­
resami rządu idą w parze.

Czytamy w Wien. M ig. Złg.: „Podział Ru 
sinów na świętojurcow i narodowców, nie posunął 
się jeszcze tak daleko, aby Polacy mogli zająć w 
tych ostatnich jakie określone stanowisko, jakkol 
wiek mieli pod tym względem najlepsze chęci. 
Całe polskie stronnictwo, na którego czele ks. 
Jerzy Czartoryski stoi, chciało zrobić obecnie 
pierwszy krok do zgody i popierać rusińskich kan­
dydatów przy zbliżających się wyborach do Sejmu. 
Zamiar wprowadzenia licznego zastępu Rusinów do 
Sejmu, znalazł licznych zwolenników i pomiędzy 
Polakami stojącymi po za obrębem wspomnianego 
stronnictwa. Tak np. Erazm Wolański i inni kon­
serwatywni deputowani gorliwie popierali rusiń­
skich kandydatów. Teraz jednak rzecz się zmie­
niła, gdyż ów rozdział pomiędzy świętoj urcaini i 
narodowcami nie tylko nie postąpił, ale nawet się 
cofnął. Oba rusińskie stronnictwa połączyły się co 
do agitacji wyb -czej, i odrzuciły przytem formal­
nie propozycji ks. Czartoryskiego, zwalczając w 
pierwszej linji jego kandydaturę, przyczem rzeczy­
wiście nie mogą liczyć na najmniejsze powodzenie. 
Po znanym wielkim procesie spodziewano się, że 
inny duch natchnie ruskich agitatorów, z wyjątkiem 
może ich jeneralnego sztabu — i że długo ocze­
kiwany pokój zapanuje w Galicji wschodniej. 
W rzeczy samej zdawało się, że wielu Rusinów 
przyjmie dłoń polską wyciągniętą do nich, kiedy 
cesarz przyjmując p. Stanisława Polanowskiego, 
podczas podróży swe do Galicji, zapytał go, czy 
w usposobieniu przywódców rusińskich zaszła jaka 
zmiana ? Było to więcej niżei. prosti zapytanie, 
było to skonstatowanie zachodzą ego faktu. Nie­
stety, zaraz potem zamanifestował się zwrot W ła­
śnie prośba zaniesiona przez rusińskich włościan 
do p. Polanowskiego, aby się zajął sprawą refor­
my kalendarza, tak lonieczną ze względów eko 
nomicznych, stała sii. punktem wyjścia dla namię­
tnej agitacji przeciwko Polakom, agitacji zakoń- 
caou | znanym okólnikiem administratora archi- 
dyecezji lwowskiej, ks. Sylwestra Sembratowicza, 
który prostują, różne błędne pogłoski co do re­
formy kalendarzowej, zrobił praktyczny początek 
wprowadzenia poprawionego kalendarza do unic­
kiego koście ła, używając^ zamiast juliańskiej lub 
podwójnej daty, gregorjanskiego datowania. Agi 
tacja z powodu kalendarza zamilkła, ale tylko lla 
tego, aby z powodu przygotowań do wyborów sej­
mowych, z nową gwałtownością wybuchnąć, na 
politycznem polu. Rusińską agitacja była dotąd 
ukryta, teraz występuje na jaw, mimo wszelkich 
zamiarów pojednawczych ze strony Polakow."

Zgromadzeni© przedwyborcze
we Lwowie.

II. Zgromadzenie wczorajsze było znowu bar­
dzo liczne i ożywione, choć z początku dla nie-

2 ykle wczesnej godziny (o 5ej popołud.) zaledwo 
stu kilkunastu zjawiło się wyborców. Z kolei — 
powitany hucznemi oklaskami zabrał głos

Dr. G o l d m a n .  Nie jest to rzeczą łatwą 
zdawać sprawę z czynności poselskich w Se’nie, 
który ożywiony zapewne najlepszemi chęciami, nie 
potrafił iednal przeprowadzić żadnej ważniejszej 
reform^, nie zdobył się na potrzebną energię ce­
lem skutecznego zaradzenia niedostatkom i wadom 
występującym na jaw we wszystkich niemal gałę­
ziach administracji krajowej, a domagającym się 
naprawy z coraz większą natarczywością, w Sej­
mie, który w sprawie reformy ordynacji wybor­
czej nie dopuścił do uchwalenia powiększenia 
liczby posłói z miast, w sprawie reformy ustawy 
drogowej, nznanej powszechnie za wadliwą, poprze­
stał na przyjęciu przedłożonego przez komisję 
projektu w ogólnej dyikusji, a nie przystąpił do 
dyskusji szczegółowej, który w sprawie reformy 
administracyjnej nie mógł zebrać potrzebnej więk­
szości, dla postawienia pozytywnych wniosków do 
tej reformy, który w sprawie szkolnictwa krajo­
wego kilkakrotnie wprawdzie przeprowadził bardzo 
długie i żywe rozprawy, ale nie znalazł potrzebne­
go czasu do wzięcia pod obrady elaboratów ko­
misji edukacyjnej, który, jeduem słowem, potrafił 
rozpoznawać i zdefiniować słaoość, tle nie umiał 
znaleźć skutecznego lekarstwa. Tc też Panowie, 
sprawozdanie moje nie będzie mogło poszczycić 
się wybitnemi rezultatami, będzie ono raczej wią­
zanką usiłowań, które uważałem za swój obowią­
zek podejmować jako wasz pełnomocnik i jako po­
seł krajowy.

Działalność Sejmu krajowego da się podzielić 
na 5 głównych działów, w pięciu głównych kie­
runkach może się ona uwydatnić, a mianowicie, 
w kierunku ogólno-polskim, w kierunku Jrrs jow )- 
państwowym, w kierunku administracji krajowej, 
w kierunku krajowego szkolnictwa i nakoniec w 
kierunku dawniej bardziej zaniedbywanym, a od 
kilku lat na pierwszym prawie stojącym planie, to 
jest w kierunku podniesienia dobrobytu i materjal- 
nego rozwoju kraju.

Jedna ty^ro była sprawa ogólno-polskiego 
znaczenia, a mianowicie, sprawa adresu do tronu 
w r. 1877 podczas wojny wschodniej. Należałem 
wówczas do gorliwych zwolenników myśli wysła­
nia adresu, a gdy przez komisję do tego wyzna 
czoną przedłożony został Kołu polskiemu pierwszy 
projekt adresu, brałem czynny udział w zbijaniu 
takowego, jako nieodpowiadającego gorącym ży­
czeniom i uczuciom kraju. Usiłowaniom też na­
szym, to jest zawiązanemu wtedy właśnie gronu 
posłów, któremu później nadano nazwę klubu 
postępowego, udało się przeprowadzić w Kole pol- 
skiem projekt adresu, który swojego czasu po­
wszechne w kraju znalazł uznanie, i który pomi­
mo, że przez Sejm formalnie nie został uchwalo­
ny — jak wiadomo, z powoda nagłego zamknięcia 
sesji i niedopuszczenia obrad nad nim, w oczach 
polskich miał on jednak i ma jeszcze znaczenie i 
wa8§> jak gdyby był uchwalony a wypowiedziane 
w nim hasła są sztandarem, około którego kraj 
cały się kupi. Do tej kategorji także zaliczyć na­
leży sprawę zaprowadzenia na uniwersytecie lwow­
skim katedry historji polskiej. Wniosek ten na 
moje zainicjowanie uczynił klub nasz przez usta 
swojego przewodniczącego. Napomknąłem o tej 
sprawie także dla tego, aby z uznaniem podnieść, 
że została ona wyjątkowo w krótkim stosunkowo 
czasie załatwioną zgodnie z życzeniem Sejmu.

Kierunek krajowo-państwo wy, to jest spi.wa 
unormoi inia stosunku kraju do państwa pod 
względem administracyjnym i ustawodawczym, nie 
może wykazać w ostatniem 6*leciu żadnych doda­
tnich rezultatów, żadnemi nie może się poszczycić 
rezultatami Wprawdzie sprawy te nie mogą być 
w Sejmie ostatecznie załatwiane, muszą one uzy­
skać aprobatę i przyzwolenie Rady państwa, ale 
na Sejmie cięży obowiązek brania inicjatywy w 
tych sprawach, stawiania żądań, wykazywania ko 
nieczności takiego ustroju samorządu krajowego, 
któryby nie był na każdym kroku krępowany wią- 
żącemi go postanowieniami władzy centralnej i 
ustawodawstwa państwowego, postanowieniami, nie 
uwzględniającemu szczególnych stosunków i wła­
ściwości kraju naszego. W tym kierunku Sejm 
ubiegły dopiero w ostatniej sesji w jednym punkcie 
dał wyraz słusznemu żądaniu całego kraju, kiedy 
na wniosek p. Czerkawskiego poparty przez wszy­
stkich członków klubu, uchwalił rezolucję wzywa­
jącą rząd do rewizji ustaw szkolnych, o ile one z 
uszczerbkiem autonomji krajowej przekraczają gra­
nice zakreślone ustawodawstwu państwowemu.

Brak inicjatywy w tym kierunku, zupełne za­
niedbanie kwestji samorządu, jest jedną z wybi 
tnych stron ujemnych ubiegłej kadencji sejmowej.

Usprawiedliwić tego nie można, zaledwie wy­
tłumaczyć. Pierwsze dwie sesje sejmowe odbywały 
się pod wrażeniem krwawych walk i przeobrażeń 
politycznych, które nie pozwalały skupienia uwagi 
na sprawy ściśle krajowe. Wojna wschodnia, kon­
gres berliński i okupacja Bośnji i Hercogowiny. 
były to spr nj, które zaprzątały w wysokim sto­
pniu umysły w kraju, które wywołały znane zaj­
ścia a Radzie psństwa, i które w swej konse­
kwencji spowodowały zmianę systemu w rządzie 
centralnym i powołanie do rządów ministerstwa 
Taaffego. Kiedy w r. 1880 po dwuletuiei pauzie 
Sejm na nowo się zebrał, w decydujących naów • 
czas w naszym Sejmie sferach zapanowało hasło: 
nie przysparzać rządowi ambarasów i nie utrudniać 
mu stanowiska. Ministerstwo bowiem Taafiego na 
zbyt małej i chwiejnej opierało się wtedy wię­
kszości. W ciągu ostatnich trzech lat wprawdzie 
ministerstwo Taaffego coraz bardziej się wzmacniało, 
większość tak iwana autonomiczna coraz potę­
żniała, hasło jednak zostało to samo — a ostatni 
objaw tego hasła — bodajby to był śpiew 1 będzi, 
zamanifestował się niedawno temu, kiedy Kcło poi • 
akie w Wiedniu pod naciskiem jednomyślne^ opinji 
kraju wzięło się energicznie do sprawy przenie­

sienia zarządów kolejowych do kraju. Wtedy jeden 
z członków Koła — na szczęście tylko jeden — 
żądał zaniechania tej sprawy pod hasłem: „nie 
przysparzać rządowi trudności."

Powszechne są skargi n~ obecny ustrój gmin 
naszych. Czują to wszyscy,, że gmina w obecnym 
swoim składzie nie jest w dianie podołać wszyst­
kim zadaniom, jakie spełniać ma z samej natury 
swojej i z mocy ustawy. Zasób sił] materjalnych 
i intelektualnych, jakimi gmina o d e r w a n a  od 
d w o r u  rozporządza, zbyt jest małym, aby mogła 
należycie wypełniać zakres działania nadany jej 
przez ustawę, a który to zakres działania jest 
naturalnym i koniecznym wynikiem samorządu 
gminnego. Braki te wystąp: ły na jaw zaraz po 
wejściu w życie ustawy gminnej z r. 1866. Sejmy 
jednak poprzednie, jak i Sejm ubiegły, nie zdobyły 
się na radykalną zmianę tej ustawy, ale szczegól­
niej Sejm ubiegły dążył do poprawy tych stosun­
ków uchwalaniem ustaw i noweli uzupełniających 
lub zmieniających niektóre postanowienia ustawy. 
Niestety prawie żadna ważniejsza z tych ustaw i 
noweli nie uzyskała sankcji, a gmina nasza wie; - 
ska, jak była tak i została siabą i niedołężną.

Szanowny poseł Czerkwski obszernie panom 
wyłuszczył sprawę reformy ustroju gminnego z 
powodu znanego kwestjonarza rządowego.

Z mojej strony ^odam tylko, że jeżeli zamie­
rzałem głosować za gminą zbiorową, to spowodo 
wała mnie do tego myśl, że to będzie ciało, w 
w którem się znajdą razem żywioły, które nigdy 
nie powinny były być rozdzielone, i tak jak rady 
powiatowe, one w większe cszcze mierze zdołają 
usunąć, jeżeli istnieje wzajoimna nienfność i przy­
sposobią grunt pod przyszłą' złączoną gminę, zło­
żoną z gromady i obszaru dworskiego. Dla czego 
przy głosowaniu w izbie baliśmy zmuszeni odstą- 
stąpić od naszego zamiaru, to wytłómaczył już 
panom szanowny p. Czerkawski.

Szkoła i oświata ludu stały się dla kraju 
programem od czasu, gdy w r. 1861 zebrał się Sejm 
po raz pierwszy. Nie wchodzi w zakres dzisiejsze­
go mojego zadtfnią rozbierać usiłowania czynione 
przez dawniejsze sejmy, a zdążające do reformy 
szkolnictwa ludowego. Dosyć będzie przytoczyć, że 
po ustanowieniu rady szkolnej krajowej, po zapro­
wadzeniu seminarjów nauczycielskich uchwalone 
zostały ustawy szkolne z w 1873, które dotych­
czas jeszcze są podstawą ndflego szkolnictwa lu - 
dowego. Podług tej organizacji dzieli się kraj na 
okręgi szkolne, pozostające pod zarządem rad 
szkolnych okręgowych. Każdy okręg szkolny ma 
oddzielny fundusz szkolny okręgowy, do którego 
tak gminy, jak obszary dworskie i powiaty opła­
cają podatek szkolny. Kwoty uzyskane z tych po­
datków nie wystarczają jednak na opędzenie ko­
sztów utrzymania szkół — jedyny wyjątek stanowi 
miasto Lwów, które będąc osobnym okręgiem 
szkolnym—dotychczas pokrywa sam swój bardzo 
znaczny budżet szkolny. Brakujące kwoty, jak 
niemniej wydatki, których fundusze okręgowe nie 
są obowiązane opłacać, pokrywa fundusz krajowy, 
z którego też rok rocznie yznaczoną zostaje pe 
wna kwota na zasiłki i zaliczki udzielane gmi­
nom na budowę szkół. Niemniej udziela fundusz 
krajowy potrzebne kwoty w formie zaliczek na 
pokrycie chwilowych niedoborów funduszów okrę­
gowych. Wszystkie te kwoty razem wzięte stano­
wią fundusz szkolny krajowy, do którego też 
wpływają dochody, jako to: dodatek od skarbu 
państwa 54.943, zysk ze sprzedaży książek szkol­
nych, taksy od spadków i inne. Fundusz szkolny 
krajowy, czyli kwota dawna z funduszu krajowego 
na zakładanie nowych szkół na uerganizowanie i 
utrzymywanie już istniejących, rosła z każdym 
rokiem.

Sejm jednak zawsze kwoty potrzeDne uch wc­
iął, wychodząc słusznie z tego stanowiska, że grosz 
to niezmarnowany. Dopiero w r. 1880 nastąpił 
pod tym względem zwrot w usposobieniu repre­
zentacji krajowej.

Wiadomo, że preliminarz wydatków krajowe­
go funduszu szkolnego układa Rada szkolna kra­
jowa, która go następnie przesyła Wydziałowi 
krajowemu do zaopiniowania, ułożenia prelimina­
rza dochodów i przedłożenia Sejmowi do uchwały. 
Otoż preliminarz na r. 1880 Wydział krajowy ob­
niżył żądaną przez Radę szkolną kraiową kwotę 
350.000 na 215.000, wykreślając pozycje 50.000 
zaliczki zwrotne dla funduszów szkolnych okręgo­
wych, 50.000 na zasiłki i zaliczki gminom na bu­
dowę szkół, a 35.000 na konferencje nauczyciel­
skie, biblioteki szkolne i przybory naukowe, obni­
żając dwie ostatnie pozycje do połowy. W komi­
sji budżetowej wnioski Wydziału krajowego napo­
tkały na silną z naszej strony opozycję. Komisja 
jednak, powodując się zatrważającym, jak jej wte­
dy przedstawiono, stanem funduszu krajowego, 
zgodziła się na te obniżenia, a w pełnej Izbie 
me pomogły również wymowne słowa p. Hausne- 
ra, bo Sejm uchwalił budżet szkolny podług wnio­
sków komisji. Stało to się dnia 30. czerwca 18S0. 
Lecz już dnia 14. lipca tegoż roku Sejm, na wniO" 
sek komisji budżetowej, uchwalił na r. 1880 kre­
dyt dodatkowy dla Rady szkolnej kraj., w ogólnej 
kwocie 66.900, a mianowicie 50.000 na zaliczki 
dla funduszów okręgowych, a 16.900 na zasiłki 
dla tych funduszów. Budżety na lata 1880 i 1882 
uchwalone zostały z małemi tylko zmianami kwot 
przez Radę szkolną żądanych. W preliminarzu na 

1883 Wydział krajowy znowu obniżył o 23.000 
kwotę żądaną przez Ralę szkolną krajową, a ofia­
rą tej zbytniej oszczędności padły znowu przybo­
ry naukowe, konferem ;e nauczycielskie i biblioteki 
szkolne. W komisji budżt towej znowu zawrzała 
walka, z której wyszliśmy zwycięzko, bo większo­
ścią głosów komisja uchwaliła cyfry podług pre 
liminarza Rady szkolnej. Gdy sprawa przyszła 
przed Sejm, kwestja 22.000 złr. stała się przed­
miotem bardzo długiej i żywej dyskusji. Z jednej 
strony posłowie Czerkawski i Sawczyński ze sta­
nowiska pedagogicznego, z drugiej strony kolega

Romanowicz i ja ze stanowiska budżetowego, usi­
łowaliśmy nakłonić Sejm do zawotowauia wyższej 
kwoty. Gdy jednak w dyskusji, oprócz członków 
Wydziału krajowego, w: iął udział i pan Marsza­
łek krajowy, ustąpiwszy w tym celu z krzesła mar­
szałkowskiego, i w czarnych kolorach przedstawił 
Sejmowi s;an finansów krajowych, Izba zdecy- 
dow tła  przeciw nam większością 55 głosów na 45.

Pozwoliłem sobie sprawę tę obszerniej nieco 
wyłuszczyć, ponieważ doszły mnie głosy, żeśmy 
w sprawie uszczuplenia budżetu szkolnego nie dość 
energicznie występywali. Powyżej nakreślony fa­
ktyczny stan rzeczy przekonał zapewne panów, 
że zarzut to niesłuszny. Występywaliśmy ener­
gicznie i w komisji i w p łnej Izbie, a jeżeli śmy 
się pomimo to ze zdaniem naszem nie utrzymali, 
to nam za winę poezji,anem być nie może.

Przechodzę na koniec do te, gałęzi działalno­
ści ubiegłego Sejmu, która się odnosiła do mate- 
rjalnego podniesienia kraju i do polepszenia j go 
dobrobytu. Ktokolwiek zastanowi się bez uprze­
dzenia na działalność tego Sejmu, musi przyjść 
do przekonania, że jeżeli Sejm ten w sprawach 
politycznó-państwowych nie okazywał potrzebnej 
energji i ducha inicjatywy, jeżeli w sprawach 
ustroju administracji krajowej nie umiał skutecznie 
zaradzić brakom i niedostatkom, jeżeli w sprawach 
szkolnictwa krajowego nie można go uwolnić od 
pewnej skłonności do powolniejszego postępowa­
nia na drodze rozwoju tego szkolnictwa, to w spra­
wach ekonomicznych nie można ma odmówić go­
rącej chęci uczynienia wszystkiego, co w danych 
okolicznościach zrobić się dało dla rozwoju ekonomi­
cznego. Czy chęciom tym zawsze odpowiadały czyny, 
cay ustanowione przez niego instytucje i powzię­
te uchwały odpowiedzą w zupełności oczekiwa­
niom, o tem już teraz przesądzać nie można. In­
stytucje bowiem jeszcze nie weszły w życie u- 
chwałą, albo jeszcze nie mogły być wykonane, 
albo też nie mogły jeszcze swojego wywrzeć wpły­
wu. Pimimo to jednak śmiało twierdzę, że cha­
rakterystyczną cechą ubiegłego Sejmu jest s ta ra ­
nie o poprawę materjalnych stosunków, a podnie­
sienie dobrobytu krajowego.

Od pierwszego przedłożenia Wydziału krajo­
wego w r. 1878 o niesienia pomocy ludności zni­
szczonej lichwą, aż do utworzenia indotowania 
banku krajowego, ciągnie się przez lat pięć sze­
reg postanowień i uchwał, które wszystkie dążą 
do tego, aby położyć tamę dalszemu zubożeniu 
kraju, aby rentowniejszą uczynić uprawę roli, aby 
ożywić przemysł i rękodzieła, nadać handlowi 
odpowiedniejszy kierunek i dla tych wszystkich 
gałęzi gospodarstwa krajowego stworzyć pomyślniej 
sze warunki rozwoju.

Pierwszy projekt Wydziału krajowego, aby Sejm 
uchwalił pożyczkę 10 miljonów, przeznaczonych w 
połowie na wyratowanie włościan popadłych 
nędzę z powodu lichwy, w drugiej połowie zaś na 
ułatwienie melioracyj gruntowych uie uzyskał a- 
probaty Sejmu. Byłem członkiem komisji, któ­
rej projekt pożyczki na ratowanie ludności wy 
zyskiwanej przez lichwę, został przekazanym, i po 
głębokiej rozwadze i gruntownie przeprowadzone; 
dyskusji komisja przyszła do przekonania, że nie 
może zalecić przyjęcia tego projektu. Komisja bo­
wiem wychodziła z tego słusznego zapatrywania, 
że projekt Wydz. kraj. zapoznaje ową zasadę eko­
nomiczną, że ułatwić kredyt należy tylko tym, 
którzy na kredyt bądź mieniem, bądź pracą zasłu­
gują, że pożyczać można i należy ty)''o tym, któ­
rzy oddać mogą. Po za tą granicą kończy się 
zadanie kredytu, tego ważnego czynnika ekono­
micznego, a otwiera się pole darów i jałmużny. 
Komisja nie przeszła wprawdzie do porządku 
dziennego nad wnioskiem Wyd. kraj., ale stawia 
jąc od siebie wniosek zaciągnięcia półmiljonowej 
pożyczki, celem zasilenia potrzebnemi funduszami 
Towarzystw zaliczkowych kas oszczędności powia­
towych, któreby miały powstać na wzór wado­
wickiej kasy oszczędności i kas powiatowych po ­
życzkowych, usunęła w rzeczywistości zupełnie 
projekt Wydz. kraj. To też pomimo, że wniosek 
komisji został przez Sejm uchwalony, pożyczka ta 
póimiljonowa zrealizowaną nie została.

Natomiast poruszyła omisja w przedłożonych 
Sejmowi i przez tenże uchwalonych rezolucjach, 
myśl założenia krajowej instytucji hipotecznej dla 
hipotecznych posiadłości włościańskich i instytucji 
finansowej centralnej, przeważnie dla towarzystw 
zaliczkowych, powiatowych kas oszczędności i po­
życzko wych. Opierając się na tych rezolucjach Wy­
dział krajowy wysłuchawszy zdan zwołanej w tym 
celu ankiety, wystąpił w r. 1881 z projektem zało­
żenia krajowego zakładu kredytowego, obejmującego 
tak dział hipoteczny jak i czysto bankowy. Poja­
wienie się tego projektu przyjęte zostało w kołach 
poselskich z pewnem niedowierzaniem i z pewną 
nieufnością, tak co do możliwości przeprowadzenia, 
jak i co do spodziewany uh korzyści. W ciągu obrad 
komisyjnych nad tym przedmiotem, coraz bardziej 
wychodziła na jaw w pewnem gronie poselskiom 
chęć i dążność obalenia całego projektu. Wiadomo 
było również, że i Rusini w Sejmie zasiadający 
będą przeciwni całemu projektowi. Tak Btała spra­
wa, gdy wypracowany przez komisję elaborat, za­
wierający wniosek ustanowienia zakładu kredyto­
wego pod nazwą: Bank krajowy dla król. Galicji, 
Ludomerji z w w. ks. Krnkowskiem i normujący 
zarazem główne podstawy, na których instytucja 
ta opartą być miała, przyszedł pod obra iy klubu, 
do którego ja miałem honor należeć. I tu także 
objawiło się pewne niedowierzanie, obawiano się 
zbytniego zaangażowania funduszu krajowego. Ta­
kie widząc usposobienie i obawiając się, aby nie 
zapadła uchwała głosowania przeciw projektowi, 
stanąłem w obronie wniosku i udało mi się nakło­
nić kolegów do głosowania za projektem. Zarazem 
zostałem delegowany do wypowiedzenia zapatrywań 
tego grona w pełnej izbie. Wywiązując się z tego 
zadania, wyłuszczyfem powody, skłaniające nas do 
głosowania za projektem bankowym, który też

większością uchwalony został. Nie będę wchodzi^ 
w szczegóły tego projektu, pozwolę sobie dotknąć 
jednego tylko punktu. Tak projekt Wydziału, jak 
i komisji sejmowej, normując zakres działania przy­
szłej instytucji, oznaczył między innemi także „eskon- 
towanie weksli i udzielanie kredytu na skrypta 
notarjalne t o w a r z y s t w o m  z a l i c z k o w y m " .  
Ta stylizacja odbierała możność przyjścia z kre­
dytem w pomoc licznym innym stowarzyszeniom 
zarobkowym, których zbawienna działalność nie 
mniejszą jest od tow. zaliczkowych. Liczne towa­
rzystwa spożywcze, handlu skór, towarzystwa su­
rowcowe, przemysłowe, handlu wiejskiego, byłyby 
wykluczone od możliwości korzystania z taniego 
kredytu banku kraj. Przedstawiłem sejmowi ten 
bank i na mój wniosek odnośne ustępy w tej my­
śli zostały uzupełnione. Wystąpienie moje w tej 
sprawie tak w klubie, jak i w Sejmie, poczytuję 
sobie za zasługę, gdyż przyczyniłem się do stwo­
rzenia instytucji, której przeznaczeniem ma być 
danie impulsu do tworzenia i wprowadzenia w ruch 
uśpionych dotychczas czynników produkcji ekono­
micznej. Nie da się zaprzeczyć, że jeszcze teraz 
dają się słyszeć głosy niedowierzania i nieufności 
w pomyślny rozwój instytucji. Ja  jednak mam na­
dzieję, że mimo pewnych usterek przy organizacji 
samej, nowo kreowana instytucja w założeniu swo- 
jem zdrowa, rozwinie się należycie i oddawać bę­
dzie krajowi te usługi, jakich się po niej spo­
dziewają.

To też jeżeli rozpisana niedawno subskrypcja 
na pożyczkę krajową tak chętne znalazła przyję­
cie w kraju naszym, po części także zawdzięczyć 
należy i tej okoliczności, że z pożyczki tej ma być 
udotowany przyszły bank krajowy.

Powiedziałem, że w części tylko powodzenie 
pożyczki zawdzięczyć należy tej okoliczności, prze­
ważnie bowiem jest ono wyrazem zaufania do sta­
nu funduszu krajowego, do tego jedynego żyranta 
i poręczyciela tej pożyczki. Zdaniem mojem zaufa­
nie to jest zupełnii usprawiedliwione.

Upoważnia mnie do tego twierdzenia kilku­
letni mój udział w pracach komisji budżetowej i 
w tem mojem przekonaniu nie zostałem bynaj­
mniej zachwiany ponurym obrazem stanu fundu­
szu krajowego, jaki przy dyskusji budżetu szkol­
nego dostojny pan marszałek zakreślił. Był to, 
zdaniem mojem, argument zbyt silny dla dopięcia 
tak w rzeczywistości małoznacaącego rezultatu

Wspomniałem, że przez kilka lat byłem człon­
kiem komisji budżetowej — niech mi wolno bę­
dzie dodać, że przez trzy lata miałem sobie przy­
dzielone zamknięcia rachunków funduszu krajowe­
go. Z tego trudnego i żmudnego zadania starałem 
się wywiązać w ten sposób, że zdawałem Sejmowi 
sprawę w obszernych, szczegółowo wypracowanych 
elaboratach, z których każdy poseł mógł z łatwo­
ścią wyrobić sobie zdanie o finansowej gospodarce 
Wydziału krajowego. W ostatnich dwóch latach 
miałem sobie przydzielone oprócz funduszów sa­
moistnych także rubrykę wydatków na cele go­
spodarstwu kr-jowego. Przy niektórych pozycjach tej 
rubryki musiałem kilka razy formalne staczać walki, 
aby w komisji utrzymać preliminowane kwoty. Na- 
przykład pozwolę sobie przytoczyć pozycję 30.000 
złr., przeznaczoną na popieranie przemysłu i rę­
kodzieł, która to kwota napotkała z pewnej stro­
ny na dość silną opozycję.

Na zakończenie pozwólcie mi panowie kilka 
jeszcze słów dorzucić.

Mandat, otrzymany od wyborców miasta Lwo­
wa przed 6 laty, oddaję w wasze ręce czystym i 
nieskalanym żadną prywatą ani osobistym intere­
sem. Jak byłem, tak jestem urzędnikiem, pracują­
cym ciężko ale uczciwie na wyżywienie siebie i 
mojej rodziny. Co zdziałałem, co usiłowałem i co 
robię — zawsze działałem, usiłowałem i robię dla 
dobra kraju i tej po nad wszystko drogiej, wspól­
nej nam ojczyzny.

Kiedy przed 6ciu laty stawałem przed wami, 
by się ubiegać o wasz mandat, czyniłem to, nie 
jako wyznawca pewnej religji, ale jako obywatel, 
czujący się na siłach służenia krajowi na polu 
pracy parlamentarnej, jak służyłem zawsze wier­
nie na innych polach. Obecnie, gdy na nowo o 
wasz mandat się ubiegam, czynię to znowu jako 
obywatel kraju i mam prawo żądać, i spodziewam 
się, że sądzić mnie będziecie jako obywatela, i że 
religja moja nie stanie mi na przeszkodzie w o- 
siągnięciu ni ,wyższego obywatelskiego zaszczytu.

Mowę Goldmana przerywano co chwila okla­
skami. Gdy skończył, nastała króciutka przerwa, i 
zdawało się już, że nikt nie będzie interpelował. 
Aż wystąpił p. C i e s i e l s k i ,  aby pociągnąć b. 
posła do odpowiedzialności za to, iż w Sejmie nie 
przemawiał za projektem ustawy budowniczej dla 
m. Lwowa, uchwalonej przez Radę miejską, lecz 
głosował za projektem magistratu, który na nie­
posłusznych realnościowych stanowił karę aresztu 
w razie niemożebności zapłacenia grzywny.

G o l d m a n  odpowiedeiał na to tak, ak po­
przednio w marcu p. R o m a n o w i c z ,  iż w inte­
resie publicznym władza polityczna musi mieć ta ­
kie obostrzenia, inaczej przepisy nigdy nie będą 
wykonywane. Wynika to zresztą z ducha całego 
ustawodawstwa. Podobne postanowienie znajduje się 
w ustawie dla miasta Krakowa i w ustawie dla 
26 miast prowincjonalnych, a nikt się temu nie 
sprzeciwiał, tylko jedno stowarzyszenie realnościo- 
we Lwowie.

Na pytanie J e g e r m a n a ,  ażali zadaniem 
jest banku krajowego wykupywać dłużników banku 
włościańskiego i ratować ten ostatni z „kalamancji," 
odrzekł p, Goldman, że ekouomicznie im a r  ł y c h  
publiczna instytucja kredytowa nie ma zadania 
ratować. Odpowiedź ta zadowoliła interpelanta, 
więc pytał dalej, czy p. Goldman mniema, że 
subwencje krajowe pomogą co przemysłowi, jeżeli 
obywatelstwo krajowe będzie zaopatrywać swoje 
potrzeby za granicą, jakto świeżo się stało z po­
wodu uroczystości ślubnt-j pewnego magnata, który 
sprowadził karetę z Wiednia. Dalej mniemał p.
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Jegerman, że posłowie lwowscy nie spełnili swego 
obowiązku, skoro milczeli, gdy koncesjonariusze 
kolei Sokalsko-Jarosławskiej przenieśli koncesję na 
Towarzystwo kolei Karola Ludwika, choć Sejm 
zawotował 100.000 gid. subwencji.

G o l d m a n  odpowiedział co do pierwszego, 
że zniewolenie konsumentów do zaopatrywania 
swych potrzeb tylko w kraju, jest sprawą moralnej 
agitacji, i leży poza obrębem działania Sejmu. Co 
do koucesji zaś na kolej Jarosławsko-Sokalską, to 
p. Jegerman jest w błędzie. Sejm żadnej na nią 
subwencji nie uchwalił, a zastrzeżenie nieprzeno- 
szenia koncesji powinno było nastąpić od tego, 
który dawał koncesję, tj. od rządu. Ponieważ w 
interesie zdrowej konkurencji leży, aby takie cesje 
się nie działy, więc na przyszłość wypadnie Sej­
mowi, wyraźnie to zastrzegać w uchwałach swoich.

P. J e g e r m a n  oświadczył na to, że „o sprze­
dawaniu nas przez magnatów wypowie jeszcze 
ostatnie słowo."

P. R o m a n o w i c z  przy WBtąpieniu na t ry ­
bunę zoBtał powitany długo-trwającemi, gromkiemi 
oklaskami. Usprawiedliwiwszy dlaczego nie przyby 
w niedzielę, oświadczył, że powtarzać nie będzie 
złożonego już dnia 18. m arca br. szczegółowego 
sprawozdania z czynności swoich poselskich, lecz 
czuje się obowiązanym wobec wyborców, odpowie­
dzieć na zarzuty, jakie mu czyniono z powodu 
jego mowy kandydackiej, gdy się ubiegał o krzesło 
w Radzie państwa.

Zarzuty te wychodziły z trzech stron: 
dziennikarstwa centralistycznego, od rządu i od 
sfer narodowych. Pressom i rządowi nie odpowia­
da, ale pewnym sferom narodowym, które mu za 
rzuciły „frazes," „frazeologję" i „krzykactwo," iż 
wspomniał w swej mowie o najwyższym ideale 
Polaka. W stosunku do polityki a u B t r j a c k i e j  
nie uczynił nic innego, jak tylko to, co jest napi­
sane w dziele p. Franciszka Smolki: „Politische
Briefe iiber Russland und Polen," a pod wzglę­
dem polityki p o l s k i e j  nic innego nie powiedział, 
jak to, co w roku 1861 wyrzekł w Radzie pań­
stwa u ie żaden warchoł, ani trom tadrata , lecz 
znowu pan Franciszek Smolka. Określić zaś sta­
nowisko swoje i ewentualnego kontyngensu wybor­
ców w tym względzie, uważał za konieczne wobec 
kompromisowej polityki, która oddawna opanowa­
wszy p r a w e  Bkrzydło narodu, zaczęła już nurto­
wać w l e w e m  skrzydle, na co dowodem artykuł 
Swiętochowskiego w warszawskiem „Ognisku" (książ­
ce jubileuszowej na cześć T. T. Jeża, bież. rokn 
wydauej).

Dosłownej przemowy p. Romanowicza podać 
nie możemy, albowiem dziś z tego powodu skon­
fiskowano Kurjera — chociaż nie było tam nic, 
coby się do niedawna codziennie nie pisało w dzień 
nikach.

Oświadczenie p. Romanowicza przyjęło zgro­
madzenie manifestacją pełną sym patji, tylko je­
dno — jedyne — znalazło się jakieś robaczliwe 
indywiduum, które chciało komentować jego twier­
dzenie. Zgromił je jednak p. Jegerman wśród hu­
cznych oklasków, a p. Głodziński demaskował tę 
osobistość, że nazywa się „SmagłowBki" i n ie  
j e s t  w y b o r c ą .  Mizerna figura ta  czyniła wra­
żenie zidjociałego spirytysty i zgubiła się niepo­
strzeżenie.

P. R o m a n o w i c z  dawał jeszcze objaśnienia 
ro do kroków, jakie czynił w sprawie kolei Lwów- 
Rawa, i tłómaczył względami narodowemi uchwa­
lenie snbwencj; jednorazowej dla zakładu Zmartwych­
wstańców we Lwowie, gdyż tak przedstawiono tę 
rzecz w komisji budżetowej i w Sejmie, iż chodzi
0 poparcie „ruskości" przeciwko moskalofilstwu. 
P. J e g e r m a n  zauważył na to, że uchwała ta 
przyczyniła się niestety do rozjątrzenia Btosunkuz 
Rusinami. Posłowie lwowscy powinni byli wszel- 
kiemi siłami .oprzeć się jej, bo zakład taki jest 
pepinjerą jezuityzmu. (Rzęsiste oklaski).

Po wyjaśnieniu jeszcze, że w sprawie wymia­
ru dodatków krajowych od podatku zarobkowego
1 dochodowego posłowie lwowscy (Romanowicz, 
Czerkawsiri i Goldman) zrobili wszystko, co tylko 
sumiennie zrobić mogli, lecz w końca ulegli pod 
brzemieniem większości przeciwników — profesor 
dr. R o s z k o w s k i  w n i ó s ł  w o t u m  z a u f a n i a  
i u z n a n i a  w s z y s t k i m  c t t e r e m  p o s ł o m  za  
i ch  p a t r j o t y c z n ą  i o b y  wa t  e l s k  ą d z i a ł a ł  
noś ć .  Wniosek ten przyjęto wśród hucznych 
oklasków j e d n o g ł o ś n i e  p r z e z  p o w s t a n i e ,  
a prezydjnm, o tei uchwale zawiadamiając pisem­
nie pp. Smolkę, Czerkawskiego, Romanowicza i 
Goldmana wzywa i. h, aby raczyli j u t r o  p o p o ­
ł u d n i u  (w dzień Bożego Ciała) stanąć ponownie 
przed wyborcami i ewentualnie w y ł n a z c z y ć  
s wo j e  z a p a t r y w a n i a  na  p r z y s z ł e  c z y n ­
n o ś c i  s e j m  u.

Wybory do Sejmu.
R u s k i  k o m i t e t  c e n t r a l n y  ogłosił 

wł iśnie w Bile i Słowie listę swych kandydatów 
do sejmu krajowego. Podajemy ją  do wiadomości 
publicznej dla dyrektywy:

1. Na okręg wyborczy Lwów-Winniki-Szcze- 
rzec p. Maksym K i n a s z, gospodarz w Jastrzęb- 
kowie

2. Na Gródek-Janów p. Iwan S a d o w y ,  go­
spodarz w Haliczanowie.

3. Na fióbrkę Chodorów ks. Hipolit Sz t o -  
g r y n ,  proboszcz w Strzałkach.

4. Na Podhajce-Kozowę p. Anatol W a c h n i a- 
n i n,  profesor gimnazjalny.

5. Na Borszczów-Mielnicę p. Karol S z y  
p a j ł o ,  adjuakt sądowy.

6. Na Kopyczyuce Husiatyn ks. Mikołaj S i e- 
c z y ń s k i  z Czernichowiec.

7. Na Kołomyję Peczyniżyn p. Aleks. Agop-  
s owi cz ,  właściciel dóbr.

8. Na Kossów Kuty p. Lazar W i n n i c z u k ,  
gospodarz z Uhrynowa.

9. Na Śuiatyn Zabłotów p. Jnljan G e r o -  
w s k i, adjunkt prokuratorji skarbu we Lwowie.

10. Na Dolinę-Bolechów-Rożniatów dr. Aleks. 
O g o n o w s k i ,  profesor uniwersytetu we Lwowie.

11. Na Trembowlę-Wiszniowczyk dr. Damjan 
S a w e z a k, adjnnkt sądowy.

12. Na Mikołajów-Żydaczów p. Bazyli K o- 
W a 1 s k i, rade a w. sądu krajowego.

13. Na Tarnopol-Mikulińce-Ihrowice ks. Ste­
fan K a c z a ł a  z Szelpak.

14. Na Wojciłów-Kałusz p. Juljan R o m a ń  
czuk,  profesor gimnazjalny.

15. Na Złoczów-Gliniany ks. Daniel T a n i a -  
c z k i e w i c z  z Zakomarza.

16. Na Brody-Łopatyn ks. Jan S i p k o  z Ga­
jów stan brodskich

17. Na B u s k - Kamionkę p. Aleks. H r y n i e  
w i e c k i, ad unkt sądowy

18. Na Żółkiew-Kulików p. Piotr L i e n i ń  
s k i ,  adjunkt sądowy.

19. Na Bełz-Sokal p. Longin R o ż a n k o -  
w s k i, radca sądu okręgowego w Złoczowie.

20. Na Lubaczów-Cieszanów ks. Michał Sem - 
b r a t o w i c z  z Lubaczowa.

21. Na Rawę-Niemirów p. Dyonizy K u ł a -  
c z k o w s k i ,  naczelnik ekspozytury prok. skarbu 
w Krakowie.

22. Na Zbaraż-Nowesioło ks. Stefan K a c z a ł a  
z Szelpak.

23. Na Brzeżany-Przemyślany p. Iwan S o j k a ,  
mieszczanin z Brzeżan.

24. Na Mościska-Sądową Wisznię p. Emil 
W o ł o s z c z a k i e w i c z ,  sędzia powiatowy.

25. Na Jarosław-Sieniawę p. Antoni W i e r z ­
b i c k i ,  mieszczanin z Jarosławia.

26. Na Sambor Staremiastop. B e r e ź n i c k i ,  
radca sądu w Samborze.

27. Na Turkę Borynię dr. Mik. A n t o n i e ­
wi c z ,  profesor gimnazjalny.

29. Na Rudki-Komarno p. Dyonizy H a r a ­
s y m o w i c z ,  sędzia powiatowy.

29. Na Drohobycz-Podbużp. KsenofontO chry- 
m o w i c z . właściciel realności w Drohobyczu.

30. Na Łąkę-Medenice p. Michał B a c z y ń ­
s k i ,  notarjusz w Medenicaoh.

31. Na Stanisławów-Halicz dr. Iwan Do* 
b r j a ń s k i ,  adwokat.

32. Na Sanok-Rymanów-Bukowski dr. Aleks. 
I s k r z y c k i ,  adwokat w Sanoku.

33. Na Buczacz-Manastyrzyska p. Klemens 
W a c h n i a n i n ,  poborca podatkowy w Ciesza­
nowie.

34. Na Nadwórnę-Delatyn ks. Kornel Ma n -  
d y c z e w s k i  z Nadwornej.

35. Na Tyśmienicę-Tłnmacz p. Tytus Z a- 
j ą c z k o w s k i ,  adjunkt sądowy.

Jak już dawniej donosiliśmy, koryfeusze ru- 
teńscy stanu duchownego przepadli w ruskim ko­
mitecie, a natomiast wysunięto kandydatury ludzi 
nieznanych dotąd szerszemu ogółowi. Niewiadomo 
tylko, czy komitet ruski w okręgach wyborczych, 
nieobjętych w powyższe j  liście, postawi swoich 
kandydatów, czy też dał już za wygranę.

Centralny komitet wyborczy dla wschodniej 
części kraju zatwierdził kandydaturę ks. Romana 
Cz a r t o r y s  k i e g o  na okręg wyborczy mniejszych 
posiadłości Hnsiatyn-Kopeczyńce i uchwalił udać 
się do drugiego kandydata p. Erazma Wo l a ń -  
s k i  e go  z prośbą, aby od swojej kandydatury 
odstąpił i poleconego przez kom itet centralny 
es. Romana Czartoryskiego swoim wpływem po­
pierał.

W umieszczonej wczoraj korespondencji z Cie­
szanowa przez pomyłkę drukarską nie podano 
podpiBu autora. Owoż donosił z Cieszanowa dr. 
W u r 8 1 , że na posiedzeniu komitetu powiatowe­
go dnia 15. bm. stanowczo, a nie warunkowo, co­
fnął swą kandydaturę.

Prosimy wyborców do Sejmu z kurji więk­
szych posiadłości okręgu stanisławowskiego, aby 
się zechcieli zjechać na zjazd przedwyborczy, który 
się odbędzie w wilję wyborów dnia 4. czerwca 
1883 w Stanisławowie, w sali rady powiatowej o 
godzinie 6tej wieczorem.

Stanisław Matkowski.
Woiciech Dzieduszycki.

Czytamy w Czasie:
Zgromadzenie komitetu przedwyborczego dla 

miasta Krakowa odbyło się dnia 21. maja b. r. 
Zagaja posiedzenie przewodniczący p. B a r a n o w ­
s k i ,  następnie odczytuje protokół z ostatniego 
posiedzenia p. Józef M r a z e k, sekretarz komitetu.

Przewodniczący zawiadamia, że na jego ręce 
zgłosiło kilkunastu obywateli kandydaturę p. J. 
R e t i n g e r a ,  który wszakże listem zamieszczo­
nym w tutejszych dziennikach zrzekł Bię takowej, 
nie widząc słusznej przyczyny do' zmiany posta­
wionego przez komitet terna kandydatów, oraz 
nie mogąc z powodów osobistych przyjąć takowej. 
Sekretarz komitetu p. By l ic  k i, odczytał pismo 
obywateli, stawiające kandydaturę dra Retingera.

Zabiera głos poseł C h r z a n o w s k i ,  dzięku­
jąc komitetowi za postawienie jego kandydatury 
w tym prastarym grodzie. O przekonaniach poli­
tycznych mówiącego świadczy jego całe życie, jego 
ćwierćwiekowa służba publiczna. Przekonania te 
objawiał on wtedy, gdy prowadziły do więzienia, 
a nie do krzesła poselskiego. Ni ogólnem zgro­
madzeniu wyborców wyjawi swe zapatrywanie na 
bieżące sprawy, i odpowie chętnie na każde po­
stawione mu w tej mierze pytanie. Wyborcy znają 
już ze sprawozdań jego skromny udział w pra­
cach Sejmu i w komisjach sejmowych. Położonemu 
w nim zaufaniu będzie się Btarał godnie odpowie­
dzieć. Zarazem oświadcza p. C h r z a n o w s k i ,  iż 
nieobecny w Krakowie prezes akademii p. Ma j e r ,  
upoważnił go do wyrażenia komitetowi podzięko­
wania za postawienie jego kandydatury.

P. C h ę c i ń s k i  mówi, iż rękodzielnicy kra- 
kowscy mieli zamiar postawić kandydaturę hr. 
Stanisława M i e r o s z o w B k i e g o ,  który tak dziel­
nie bronił ich interesów w Radzie państwa. Zwa­
żając wszelako na jednomyślność komitetu pod 
względem przyjęcia kandydatur pp. Chrzanowskie­
go, Majera i Weigla, oraz ze względu na ogólną 
opinię wyborców, przychylną tym kandydatom, 
kandydatury hr. MieroBZowskiego nie stawia, ale 
proBi p. Chrzanowskiego, by wziął w zwoją pie­
czę interesa rzemieślników krakowskich.

Głosu nikt więcej nie zabiera, a komitet po­
stanawia zwołać na środę ogólne zgromadzenie 
wyborców. Rozpocznie się ono o godzinie 6. wie­
czorem w sali Radnej.

Kraków  22. maja. (W ybory z wielkiej wła­
sności). Między wyborcami z wielkiej własności 
w Krakowie panuje ruch wielki, a jak dotąd, nie- 
praktykowany. Zbierają się głosy i pełnomocni­
ctwa. Każdy dzień przynosi nowe kandydatury, i 
tak wyborcy ziemi wadowickiej, głosujący w Kra­
kowie, życzą sobie jedni mieć posłem pana Bro­
nisława Gorczyńskiego, drudzy p. Sławińskiego 
z Kleczy. Pan marszałek forytuje na posła dyre­
ktora p. Wrotnowskiego, a hr. Kazimierz Badeni 
stara się sam pozyskać jak najwięcej głosów. Pan 
Popiel (ojciec) stara się o wybór swego syna, p. 
Jana Popiela, dotychczasowego posła. Tyle jest 
tylko pewnem, iż dotychczasowi posłowie: pp. Lu­
dwik SzumańczowBki i Franciszek Paszkowski, sta­
nowczo zrzekają się kandydatury. O zwołaniu zgro­
madzenia przedwyborczego z tej kurji nic dotych­
czas nie słychać.

Tarnów  20. maja. Komitet centralny zarzą­
dził powtórne zebranie komitetu przedwyborczego 
z kurji mniejszych posiadłości, który naostatniem

DZIENNIK POLSKI.

zebraniu uchwalił kandydaturę dra Kopycióskiego. 
Starosta (!) ks. Łodzią - Poniński zgłosił telegrafi 
cznie do komitetu centralnego swoją kandydatnrę 
przeciw k8. Kopycińskiemu

W Tarnowie stawali w niedzielę przed wy­
borcami jako kandydaci: prezes tamtejszego sądu, 
pan Ryszard Zawadzki i dr. Tadeusz Rutowski.

Komitet przedwyborczy w Tarnowie wezwał 
pana Ludwika Wierzbickiego do ubiegania się o 
mandat poselski z tego miaBta. Gdy jednak pan 
Wierzbicki jest już za daleko zaangażowany w Ko­
łomyi, gdzie we wszystkich warstwach ludności 
ma zapewnione bardzo gorące poparcie, więc nie 
mógł już uczynić zadość zaproszeniom z Tarnowa. 
W Kołomyi najniebezpieczniejszym przeciwnikiem 
p. Wierzbickiego jest zacny poseł dotychczasowy, 
p. Jasiński — właśnie dla swojej zacności i in ­
nych przymiotów, które czynią go najmilszym są­
siadem całej inteligencji kołomyjskiej. Wszyscy 
mają na ustach prośbę serdeczną, ażeby pan J a ­
siński, był łaskaw zrobić tę patrjotyczaą ofiarę dla 
dobra powszechnego i dopuścił do Sejmu tak ze 
WBzech miar znakomitą siłę fachową dla spraw 
przemysłowych i kolejowych, jakim jest p. Wierz­
bicki. Ale jak tu zdobyć się na odwagę i taką 
prośbę wypowiedzieć .wobec tak szanownej i ko­
chanej osobistości, jak p Franciszek Jasiński!

Pewien obywatel, zajmujący bardzo wysokie 
stanowisko społeczne w naszym k ra ju , podjął się 
był delikatnej misji do pana Franciszka Jasińskie 
go w sprawie kandydatury p. Wierzbickiego, który 
jest koniecznie potrzebnym w Sejmie. Gdy jednak 
przybyła depntacja rękodzielników z prośbą, ażeby 
dopełnił obietnicy, oświadczył Jego Ezsuellencja 
zakłopotany, że nie ma serca zwrócić się z podo 
bną sprawą do p. Jasińskiego. Oaz. Nar.

Czynności Rady Wydziału krajowego
za czas od 1. stycznia po 31. marca b. r.

(Ciąg dalszy.)
Upoważniono dr. Romana Wawnikiewicza, prof. 

kraj. wyższej szkoły rolniczej w Dublaii»ch, do urną 
dzenia tamże w rokn bież. kursn gorzelniczego , na 
podstawie programa ustanowionego w r. 1881.

Przyjęto do wiadomości, że minister rolnictwa 
przyznał w myśl uchwały Sejmn kraj. dla szkoły są­
downiczo-ogrodniczej w Tarnowie dotację roczną ze 
skarbu państwa w kwocie 300 zł. na lata 1882, 1883 
i 1884

Przyjęto do wiadomości wydaną przez namiest­
nictwo instrnkcję do przeprowadzenia ustawy o uży­
waniu ogierów będących własnością prywatną.

W skutek rezygnacji ks. Adama Sapiehy z go­
dności członka komitetu doradczego dla spraw chowa 
toni w Galicji, przedstawiono namiestnictwa ja) o kan­
dydatów na delegata Wydziału kraj. w tymże komi­
tecie : hr. Alberta Cetnera, Ang. Gorajskiego Kazim. 
Tuczyńskiego i Ang. Stojowskiego.

Postanowiono na wniosek namiestnictwa udzielić 
w roku bież powiatowi niskiema na zalesienie wydm 
piasczystych, w razie potrzeby subwencję dodatkową 
do wysokości 300 zł.

Mianowano hr. Stan. Stadnickiego delegatem Wy­
działu kraj. do nadzorn robót około zalesienia wy- 
dmisk w powiatach jaworowskim i mośeiskim.

Wypłacono p. Wład. Tarchalsklemn , słuchaczowi 
akademji handlowej w Wiednia, przyznane ma przez 
Sejm krajowy stypendjam na rok bież w kwocie 
300 złr.

Rozpisano konkurs na jedno stypendjam z fonda- 
cji wystawy kraj z r. 1877 o rocznych 300 złr. dla 
białoskórnika, a na podstawie wynika konkarsu nada­
no rneczone stypendjam Franciszkowi Gromece.

W skutek podania komitetu Towarz. gosp. roln. 
w Krakowie uchwalono wydelegować na zabranie ogól­
ne tegoż Towarz. inżyniera biura meljoracyjnego , p. 
Seweryna Karpuszkę.

W myśl nchwały wys. Sejmn wystosowano do 
rządu memorjał przeciwko otwarcia granicy do Rosji 
i Wołoszczyzny dla bydła stepowego.

Wypłacono komitetowi Towarz. dla opieki i o- 
chrony przemysłu naftowego w Gorlicach , półroczną 
subwencję na wydawnictwo czasopisma Górnik

Wypłacono p. Wład. Jankowskiemu w Męcinie W. 
subwencję za pogłębienie szybu o 20 metrów.

W myśl wniosków rady górniczej uchwalono n- 
dzielenie subwencji na badanie głębszych pokładów w 
okolicy m. Doliny i Jaworowa, i dalsze subwencjono­
wanie szybów w Męcinie W. i Szkodnicy. Od przed­
siębiorców subwencjonowanych robót w Rnpiauce i Be 
rehach, zażądano energiczniejszego popędn i dokła 
dniejsBych sprawozdań. Postanowiono także zbadać o 
ile jest odpowiedniem udzielenie snbwencji na badania 
w Nadolanach (pow. sanocki) i Krygn (pow. gorlicki), 
oraz dalsze udzielenie jej na roboty w Łosia

Zarządzono na rok bież badania geologiczne na­
stępujących okolic : a) poprzeczny pas Karpat galic, 
zawarty między granicą kraju od Ssląska a południ­
kiem 37, będzie porobiony dr. Wł. Szajaosze; b) dal­
szy ciąg tego pasa ka wschodowi aż do koryta rzek 
Skawy i Skawiny, oraz odsłonięcia, jakie w tym te­
renie powstaną przy budowie kolei transwersalnej, po- 
ruczono dr. Emilowi Dunikowskiemu; c) południowo- 
wschodni koniec Karpat od Czeremoszu do granicy 
Węgier i Bukowiny, dr. R. Zaberowi; d) H. Walte­
rowi poi sonc zwidzenie i opisanie głównych odsłonięć 
warstw we wschodnich i średnich Karpatach, których 
zbadanie jest potroebhem Jo ostatecznego rozstrzy­
gnięcia spornych kwestyj o budowie K arpat, a prze­
ważnie naftonośnych pokładów Galicji; e) dr. S. Ol­
szewskiemu sporządzenie geologiczno-górniczej mono- 
grafji naftowego obszaru , obejmującego przestrzeń od 
Ropy i Łosia przez Siary i fleukowę do Męciny W. 
i Ropicy W. (pow. gorlicki); f) prof. M. Łomnickiemu 
zwidzenie i dokładny opis wszystkich odsłonięć warstw 
jakie powstaną przy budowie kolei transwersalnej, na' 
przestrzeni między Hnsiatynem i Stanisławowem.

Udzielono komitetowi Towarz. kraj. dla opieki i 
ochrony przemysłu naftowego zestawienia podatków 
ciążących na kopalniach i rafinerjach nafty i wosku 
ziemnego w krają, w porównania do kopalni minera­
łów górniczych, i rezolucji ministerstwa skarbu w spra­
wie przyznania ulg w wymiarze należytości lub opo­
datkowania tych przedsiębiorstw.

Nadano p. Wawrz. Teisseyrze stypendjnm w kwo­
cie 300 zł. na r. b., celem odbycia naak na fachowym 
knrsie akademji górniczej w Leoben.

Korespondencje.
W iedeń 21. maja.

(Sejm niższo - austrjacki — Rozwiązanie sejmu 
czeskiego.)

(R.) Zaledwie w przeszłym tygodniu odroczony 
został parlament, a już rozpoczyna się z dniem 
dzisiejszym cały szereg 868yj sejmowych. Pierwszą

w tym szeregu jest sesja sejmu niższo-austrjackie- 
go, której otwarcie nastąpi dzisiaj. Na porządku 
jej nie stoi wiele kwestyj donioślejszego znaczenia. 
Najdonioślejszą może jest załatwienie prawa przy­
należności, a obok tego wymagająca reformy kwe- 
stja pielęgnowania „'ubogich, z których ta ostatnia, 
nie wiemy, czy i o ile załatwioną będzie, gdyż 
dotychczasowe rokowania niższo-austrjackiego wy­
działu krajowego w kierunku tym z radą miasta 
Wiednia prowadzone, żadnych nie wykazują rezul­
tatów. W każdym razie nie należy się spodziewać 
poruszenia jakichś ważniejszych kwestyj polity­
cznych. Tu nie bez znaczenia przypomina N. fr. 
Presse, iż sejmy o przeważnej większości wierno- 
konstytucyjnej od dawna stale unikają rozpraw 
politycznych, natomiast pracują przeważcie nad 
rozwojem kultury krajowej i wszystkiego, co w ich 
zakres wchodzi. Nie rozumiemy tego doprawdy? 
Czyż może sejm niższo-austrjacki będzie się upo­
minał o równouprawnienie języka niemieckiego, 
może o szkołę niemiecką ? Byłoby to napychaniem 
pełnych kieszeni lub dolewaniem wody do pełnego 
naczynia, a więc bardzo chwalebną będzie rzeczą 
ze strony sejmu niższo-austrjackiego, że nie ze­
chce tracić czasu na bezowocnych debatach po­
litycznych. Możemy jednak zapewnić Neue freie 
Presse, o czem ona wie zresztą sama aż ladto 
dobrze, że sejm nasz za przykładem sejmu 
niższo austrjackiego nie pójdzie, i że tyle razy 
podniesie kwestję polityczną i tyle razy stanie 
przy niej mocno, ile razy wymagać tego będzie 
zasada autonomji, w imię której i dla której sejm 
nasz ma rację bytu, dla której jednej zawsze pra 
cować winien, która powinna być jego hasłem , 
jego celem. Zdaje się, iż już bezpowrotnie minęły 
czasy, w których sejm i wszystkie urządzenia au­
tonomiczne uważane za niepotrzebną a kosztowną 
zabawkę, którą można było odrzucić tyle razy, ile 
razy rząd każe, a w przeciągu lat paru zabawka 
ta poszła bardzo w cenę. Przypominamy co ks 
J. Czartoryski powiedział podczas rozpraw nad re­
zolucją p. Kwiczały:

„Galicja przez lat 90 z górą była bierną dla­
tego, że jej się ruszyć nie było wolno. Od lat 15, 
od czasu jak otrzymaliśmy częściową autonomię, 
ruszamy się dzielnie, a postęp na każdym kroku 
widoczny." Dodamy od siebie, że wynik najnowszej 
pożyczki krajowej również w ten sam sposób prze­
mawia.

Stosownie do zgodnego doniesienia dzisiejszych 
organów półurzędowych rozwiązanie sejmu czeskie­
go nastąpi lada dzień, może nawet jutro. Co do 
tego faktu, musielibyśmy powtórzyć to samo, coś­
my przed kilku dniami mówili o rozwiązaniu sej­
mu Krainy. Im wcześniej da się w sejmach kra­
jów słowiańskich stworzyć przeważna większość 
autonomiczna, tern pewniejszem i stalszem będzie 
stanowisko większości parlamentarnej, tern lepiej 
dla zasady autonomii, tern lepiej dla Austrji, któ­
ra w zbutwiałym centralizmie nie znajdzie już po­
żywienia dla siebie.

K R O N I K A .
Lwów dnia 21. maja.

W iadomości osobiste. W  Przemyśla zmarł 
w 60 r. życia radca sądu krajowego, śp. Jan Konrad 
A d e l m a n n ,  powszechnie poważany dla zalet oby­
watelskich. — Hr. Albert C e t i e r  mianowany zo­
stał przez ministra rolnictwa członkiem komitetn do­
radczego dla spraw chowu koni na przeciąg reszty 
bieżącego sześciolecia.

Nabożeństwo jutrzejsze. Z powodu uroczystości 
Bożego Oiała przy sprzyjającej pogodzie o godzinie
8. wyruszą ze wszystkich kościołów procesje do ko­
ścioła katedralnego, zkąd w zwykłym porządku prze­
chodzić bądą przez wiadome jnż ulice i Rynek, przy- 
czem również weźmie udział załoga wojskowa, w ra­
zie zaś niepogody cała ceremonia ograniczy się tyl­
ko wewnątrz kościoła katedralnego.

Parada wojskowa przy uroczystości Bożego 
Oiała odbędzie sie ze współadziałem pułków nr. 9., 
80., 95. po jednym batalionie, dalej pułków nr. 89. 
dwa bataliony i nr 30. trzy bataliony pod komendą 
jenerał-majora Heinbacha de Ethlerstein. Defilada 
po uroczystości odbędzie sie przed gmachem namiest­
nictwa. Straż honorową odbywać bedzie draga kom­
pania pałka ks. Parmy, pod komendą kapitana Bier- 
natko Obok arcybiskupa postępować bedzie oddział 
z 89 pułku, złożony z 12 żołnierzy i porucznika

W razie niepogody nie będzie parady wojskowej, 
wysłaną bedzie tylko straż honorowa.

Germanizacja. Do tej rubryki dokument: pau- 
talony nam przysłano. „St. Niemczynowski Lem 
berg“ — takie ma być firmy miano. Więc szukając 
w pantalonach śladów germańskiego szyka, znajda- 
jeray rzeczywiście owo Lemberg na... guziku! Prze­
szło wtedy po nas wszystkich patrjotyczne święte 
mrowie; każdy gnzik swój obejrzał — wszędzie na­
pis jest: „we Lwowie“ / Jest to wprawdzie baga­
tela, a właściwie humoreska — może winna tema 
Lemberg fabrykanta dasza czeska — lecz zabawa 
w tern polega, że rękodzieł mistrz natchniony, że 
Stanisław Niemczynowski niemczy nasze pantalony.

D la M. W ójcik otrzymaliśmy od nieznajomego 
1 złr., od p. Z. 2 złr., które doręczono.

D r. Józef Dferunowicz, urzędnik w biurze sa­
nitarnym przy namiestnictwie iwowskiem ydeleg - 
wany został na koszt rządu do zwidzenia odbywj- 
jącej się właśnie w Berlinie wystawy hygienicznej, 
z obowiązkiem przedłożenia sprawozdania z poczy­
nionych stndjów, nad którymkolwiek z działów spe­
cjalnych wystawy, albo też nad ogólnemi postępami 
w organizacji publicznej służby zdrowia, lub w urzą­
dzeniach zdrowotnych, na podstawie nagromadzonych 
na wystawie materjałów.

Młodzież akadem icka urządza dnia 10. czerwca 
festyn na cel dobroczynny. K om itet krząta się już 
około ułożenia programu.

Posiedzenie rad y  m iejskiej odbędzie się dziś
0 godzinie 6ej wieczorem. Na porządku dziennym 
spraw 17.

Konfiskata. Prokuratoria państwa skonfiskowała 
ostatni namer Kurjera Lwowskiego za sprawozdanie 
z wczorajszego zgromadzenia.

Towarzystwo gimnastyczne „Sokół** liczyło
z początkiem rokn bieżącego 263 członków. W bie­
żącym rokn przystąpiło 40 członków, ubyło zaś 8. 
Towarzystwo liczyło zatem z d. 1. maja b. r. 295 
członków. W zeszłym miesiącu brało udział w ćwi- 
cneniach 110 członków w 8 zastępach. Ćwiczenia od­
bywały się w poniedziałki, środy i piątki od godziny 
7ej do 8ej i od 8ąj do 9ej, zaś we wtorki, czwartki
1 soboty od 6ej do 7ej i od 7ej do 8ej godziny wie­
czorem. Fundusz budowy sali wynosił z końcem kwie 
tnia b. r. w gotówce przeszło 9 500 nłr.

Robotnicy do najęcia. Do centralnego zarządu 
towarzystwa Kółek rolniosych zgłosili się górale z oko­

lic Czarnego Dunajca z oznajmieniem, że gotowi są 
podjąć się robót akordowych na morgi przy zbiorze 
siana i do żniwa Ktoby zatem z pp. obywateli po­
trzebował robotnika, zechce się bliżej poinformować 
w kancelarji zarządu we Lwowie przy ulicy Majerow- 
skiej 1. 17.

Pogrzeb hrabiny Emilji z Głogowskich Ko z i e -  
b r o d z k i e j ,  przedwcześnie zmarłej dnia 5. bm. w 
Meranie, której zwłoki sprowadzone zostały ztamtąd 
do majątku dziedzicznego, odbędzie się dziś 23go w 
Chłopicach, pod Jarosławiem, po odprawienia żałobne­
go nabożeństwa za jej duszę w parafjalnym kościele 
tamtejszym.

Stowarzjrszenie w ierzycieli w Wiedniu ogła­
sza następujące niewypłacalności: Jakób Schorr w Lip­
sku pod Narolem i Natan Kestel w Tarnowie.

Wypadek na dworcu kolei Karola Ludwika, 
którego ofiarą padł robotnik Skorusz, powstał w na­
stępujący sposób: Podcza i smarowania tarczy obroto­
wej dnia 21. maja b. r. na dworc11 centralnym tej 
kolei naładowany wóz został popchnięty przez inne 
przetaczane wozy i wpadł na tarczę, ustawioną naów- 
czas na torze niewłaściwym, załamał jej dylowanie 
i zabił pod dylowaniem zatrudnionego robotnika 31- 
letniego, Jana Skorusza, rodem z pow. Dolińskiego.

Wykaz inspekcji dyrekcji policji z dnia
22. maja. Skradziono pana J. L. bieliznę nnaczoną 
jego monogramem. — Przytrzymano Jana Szabatke 
z czarnym garnitnrem (frak, spodnie i kamiaelka), 
a Mikołaja Dacka z bundą z sukna łańcuckiego, po- 
chodtącemi z kradzieży. — Złożono w poi. srebrny 
damski zegarek znaleziony przed gmachem ' atralnym.

Odnaleziony chłopiec. Saratowskij Listok 
donosi, że przed kilka dniami aresztowane tam ko­
bietę z chłopakiem lat 10. Aresztowana oświadczyła, 
że pochodzi z gnbernii kazańskiej, dokąd zdąża, i 
tylko dla braku środków zatrzymała się chwilowo 
w Saratowie. Przy indagacjach opowiedziała, że wra­
ca z Baka, dokąd udawała się w cela odszakania 
straconego syna. Rzecz się tak miała. Przed siedmiu 
laty w Kazania przebywał cyrk p. Godfroy i wów­
czas też zginął trzyletni synek aresztowanej. Poszu­
kiwania były bezskuteczne i matka doszła do prze­
konania, że cyrkowi uprzątnęli jej malca. Cyrk opu­
ścił był Kazań i udał się za granicę. Nieszczęśliwa 
kobieta śledziła za wiadomościami o cyrku i naresz­
cie dowiedziała się, że bawi w Baka. Nie tracąc 
czasu udała się tam natychmiast i odnalazła chłopca. 
Ponieważ jednak nikt nie chciał jej dopomódz w ode­
brania dziecka, więc pewnej nocy akradła go i oto 
wraca ze swą zdobyczą do doma. Chłopak nie pa­
mięta czasa, w którym znalazł się w cyrku, mówi 
kilkoma językami obecnie, rosyjskim zaś włada naj­
gorzej, w ostatnich czasach występował w cyrku 
w roli jeźdźca. Saratowskij Listok dodaje, że cała 
sprawa przekazaną została prokuratorowi, który jnż 
rozpoczął dochodzenie sądowe.

Wiadomości literackie i artystyczne.
W ykłady Lenartowicza. Od dawna jnż pod­

jęty projekt założenia w Bolonji katedry „Piśmien- 
nictw słowiańskich" dotąd jeszcze nie przyszedł do 
skutku, z po ..rodu niedostatecznych funduszów. Ale 
profesor w uniwersytecie bolońskim, p. Santagata, za­
łożyciel Akademji Mickiewiczowskiej, jak może, tak 
stara się przynajmniej utrzymać czasowe odczyty. — 
I  tak wezwany został Teofil Lenartowicz, i jni #d 
miesiąca przeszło występuje przed słuchaczami wło­
skimi ze znakomitym wykładem, pełnym rozległych 
poglądów na poezję i poetów słowiańskich. Wykłady 
Lenartowicza ożywione są poetycznem ciepłem duszy 
i serca znanego śpiewaka niw mazurskich i dla tego 
zostawiają silne i głębokie wrażenie na umyśle wło­
skich słuchaczów. Odczyty jego, ponieważ są doryw­
cze , nie mogą mieć nataralnie owych metodycznych 
rozmiarów, jakie przybiera wykład prawidłowy całego 
przedmiotu, tj. „Historji literatury słowiańskiej." Pre­
legent musiał wybrać tylko pewną część, pewien cykl 
z tej wielkiej całości. I  to właśnie jest wielką Sasin- 
gąLenartowicza, i e wybrać potrafił najbardziej stoso­
wny i odpowiedni przedmiot do usposobienia swoich 
słuchaczów. Oto, jak sam pisze o tych wykładach:

„W sobotę (21. kwietnia) mówiłem o pieśni gmin­
nej naszej, w porównania z trubadurami średniowie­
cznymi i o prawdzie uczucia u Słowian w nieobecno­
ści sztuki, i o formie poetycznej, związanej z rytmem 
całej natury. Mówiłem następnie o poetach nieznajo­
mych, bezimiennych i o tych, których czas imiona w 
myty przerobił. O tern, jak to, co ludzkie, przepada, 
a tylko idea boża pozostaje; jak Homer dziś jnż stał 
się wyrazem pieśni (ideą); jak antor „Nibelungów", 
jak Ossyan również już prawie do idei należą; jak 
czas dzisiejszy, negtjący egzystencje rzeczywiste, naj­
wyższe oddaje pochwały mistrzom. To też mniejsza 
o imię : niechaj przepada, ale myśl niechaj świeci od 
epoki do epoki Jak imię Herkulesa stało się jedno- 
znacznem z s iłą , tak kiedyś imię Danta stanie się 
jednoznaczuem: z wiecznym hymnem i trwałym, trwa­
jącym (Dnrante). I  ci dnranci, jak prawdziwi wiesz­
cze, jak nasz Krasiński, wyrzesają się sławy — jak 
największy po..a w eposie, szkocki Walter, nkrywał 
również swe imię. Będę im prawił — powiada w koń­
ca— o w—iystkich bezimiennych i nieznajomych, o ich 
podobieństwie i o tern, że są na obraz tej najwyższej 
idei, „Wielkiego nieznajomego, który świat do bytn 
wywołał." O pieśni Indowej zaś powiem, że jest prze­
czuciem prawdziwej drogi poetów." (Czas''

Gospodarstwo, przemysł i handel.
K olej A lbrechta. Według rocznego sprawozdania 

tej kolei, miała ona w 1882 roku 48.244 złr. deficytu, 
podczas gdy w roku 1881 było 70 236 złr. nad yżki w 
dochodach. Zgromadzenie jeneralne kolei Albrechta od 
będzie się dnia 26. bm.

G alic . k o le j tra n sw e rsa ln a . We Lwowie odbyła 
się niedawno komisja w sprawie zmiany trasy na linji ży­
wiecko-nowosądeckiej, zaprojektowanej przez przedsiębior­
stwo kolei transwersalnej , którą jednogłośnie przyjęto, 
przez co ogólna długość kolei zmniejszy się o 3 kilometry 
i zbytecznym stanie się tunel długości 200 metrów, przed­
siębiorstwo zaś budowy zyska 200.000 złr. czystego do­
chodu.

Lwów 22. maja. (8prawozdanie lwowskiej Izby 
kupięckiej). Ceny za 100 kilogramów paritas Lwów).

Pszenica czerwona złr. 9'fiO do 10’—, pszenica biała 
9’10 do 9 65, pszenica żółta 8*40 do 9 40, żyto 6'30 do 
6'70, ję zmień browarny 5'86 do 630, jęczmień paste­
wny 6’50 do 5 80, owies 6’40 do 6’80, groch do goto­
wania 8 — do 9-40, groch pastewny 6’10 do 6’75, wy­
ka 6’46 do 716, bób 8-— do 16’—, breczka 7’70 do
8 20, kukuruds* stara 6 50 do 6 75, kukurndza nowa
660 do 5’90, rzenak zimowy —’— do —•—, rzepak
jesienny 13 60 do —’—, lnianka —•— do —•—, nasienie
lniane —•— do — —, koniczyna 90’— do 105’—, kmi­
nek —’— do — , anyż —•— do — —, anyż płaski 
—•— do — .

Spirytus gotowy za 10.000 liter proo. złr. 33 60,
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Waluta: marek 6856, rubel złr. 1-191/,, napoleondor 
złr. 9 BI*/,

C z e m io w c e  21. maja. Inspektor Dostał, radca za 
wiadowczy Ziiler i dyrektor Oesterreicher zwidzają trasę 
kolei nowosieleckiej; poczem inspektor Dostał uda się w po­
dróż po Bukowinie, ażeby ze stanowiska technicznego u- 
zasadnić uchwały, powzięte przez Wydział krajowy i Izbę 
handlową w sprawie budowv kolei lokalnych.

Przegląd polityczny.
L w ów  22. maja.

Dr. Iwan Dobrjańsk., b. poseł, złoży jutro 
Stanisławowie wobec wyborców sprawozdanie 
działalności swej w sejmie.

„Akademische Lesehalle" w Czerniowcach 
postanowiła wysłać deputację do prof. Tomaszczu- 
ka z podziękowaniem za dzielną obronę noweli 
szkolnej. Bursza powitali go na pierwszym wykła 
dzie okrzykami.

Diippelpost dnńska dowiaduje się, że poseł 
szlezwicko-holsztyński Lzssen - Lysabell przesłał 
parlamentowi następującą propozycję zmian; wniosku 
posła L Czarlińskiego, dotyczącego języka urzę­
dowego w sądach i urzędach: „Parlament zechce 
uchwalić, aby dodatkowe rozporządzenie do §. 186 
ustawy o ordynacji sądowej z dnia 27. stycznia 
1877 r. zmienione zostało w sposób następujący: 
W dzielnicach polskich, przypadłych Prusom od 

r. 1772, j*ko też w tych okręgach księstwa hol- 
sżtyńsL.ego, gdzie językiem sądowym i urzędc 
wym w myśl szlezwickiej ustawy konstytucyjnej 
z dnia 15. lutego 1854 r. był język duński — 
języki polski i duński również uprawnione1*. Po­
seł Lassen przyłącza się w ten sposób do wnio­
sku posła (Czarlińskiego; czyli Koła polskiego, i 
krótkich słowach żąda tego ogólnikowo, co 
wniosek polski obszerniej i szczegółowiej wy- 
łuszcza.

Biskup wileński ks. Hryniewiecki uwolnił ks. 
Żylińskiego od obowiązków administratora kaplicy 
ostrobramskiej. Uroczystość konsekracji bisknpa 
sandomirskiego, ks. Antoniego Sotkiewicza, odbyła 
się w Petersburgu daia 20. bm. — poczem dwaj 
arcybiskupi mohile ski, ks. Gintowt i warszawski, 
ks. Popiel, wyjechali do Moskwy.

Anstrjacko-węgierska, jakoteż niemiecka kolo 
przygotowują a d r e s  a życzeniami dlama

cara.
Senat petersburski odrzucił prośbę studenta 

nniwersytetu kazańskiego Woroncowa i potwier­
dził wyrok zesłania do gubernii tobolskiej za znie 
wagę rektora Firsowa.

Przygotowanie i przyozdabianie Kremlu już 
jest prawie na ukończeniu. Na ulicy Twerskiej 
ruch prawie niemożliwy, z powodu wielkich tłu­
mów ludności, tłoczących się aż Io Pstrowskiego 
pałacu. W dzień koronacyjny igłosaoną będzie 
wielka lista dekoracyj, nadanych dostojnikom ro­
syjskim i członkom zagranicznych poselstw.

Germanja w telegramie z Rzymu donosi, iż 
odpowiedź kurji na ostatnią notę rządu pruskiego 
została już Schlozerowi doręczoną. Odpowiedź ta 
ma na celu oprzeć rokowania znown na podsta­
wie dawniejszych układów dyplomatycznych, którą 
to podstawę opuściła była ostatnia nota rządu 
pruskiego.

Oświadczenia Baccarininiego i Zanardelliego 
wytworzyły drażliwą bardzo sytuację, która znie­
wolić może Depretisa do wniesienia dymisji całe­
go gabinetu. Utworzenie nowego gabinetu poru- 
c z y łb v  król zapewne Depretisowi, jednakże Bacca- 
rini Zanardelli, a może i Acton nie weszliby już 
w skład jego.

We Francji przyjdzie, zdaje się, do podobnego 
jak w Niemczech, sporu kościoła z państwem, par­
lament bowiem jest bardzo nieprzychylnie uspo­
sobiony dla duchowieństwa z powodu postępowa­
nia jego na południu rzeczypospolitej, a Watykan 
nie myśli także ustąpić, przynajmniej nuncjusz 
papieski trzyma się bardzo twardo.

Hr. Chambord przybył 21. maja z Gorycji do 
Wiener Neustadt i ruszył dalej powozem do 
Frohsdorfu. Ci, co go widzieli, mówią, że źle 
bardzo wygląda i kroku zrobić nie może o wła­
snych siłach.

Nadzwyczajny trybunał do skazania spiskow­
ców irlandzkich zakończył w tyoh dniach swoje 
czynności. Rozpoczął on działanie swoje wtedy, 
edy gruba tajemnica otaczała sprawę mordu w 
Fenizparku; wyjaśnili ją dopiero denuncjanci Far- 
rel, Lamie, Kavauabg, i obaj Careyowie. Na tej 
podstawie skazani zostali na śmi jrń : Joe Brady,
Daniel Curley, Michał Fagan, Patricke, Delany, 
Thomas Caffrey i Timothy Kelly. Resztę skazano 
na więzienie lub roboty przymusowe, a mianowi­
cie: trzech na dożywotnie więzienie, 5 na lat 10,

jednego zaś na lat 5. Z uwięzionych zatem 23 
osób, 16 zostało skazanych, jeden uwolniony, je­
den umarł w więzieniu a 5 stało się zdrajcami.

Główny świadek koronny w procesie o mor­
derstwo w Fenixparku, James Carey, wrócił wczo­
raj do domu, gdzie go przyjęto obiadem. Człowiek 
ten, któremu oprócz wolności obiecano jeszcze 
5000 funtów nagrody, chce pozostać w Dublinie 
mimo to, że lud jest na niego rozwścieklony 
domu jego strzedz musi policja. Również pozostać 
chce kilku innych denuncjantów w Dublinie, choć 
rząd angielski ofiarowuje im środki na emigrację 
i osiedlenie się w zamorskich prowincjach. Rząd 
obawia się, że pobyt Careya szczególnie, na któ 
rego głowie cięży śmierć 6 ludzi, spowoduje za­
burzenia.

Także w Irlandji zanosi się na złą dla pa- 
pieztwa sprawę, do czego przyczyniła się znana 
alokucja Leona XIII. Anglja jest oczywiście kon- 
tentna z tego. Ruch ten jest tern niebezpieczniej­
szy dla Rzymu, że duchowieństwo irlandzkie za­
wsze żywiło myśl utworzenia niezawisłego kościoła 
irlandzkiego.

Tynan, „numer pierwszy" w spisku irlandzkim 
bawi obecnie w Prooklynie. Oświadczył on, że 
stawi się przed władzą, jeżeli zostanie uwię­
ziony.

Bradlaugh urządza 6. sierpnia manifestację 
na Trafalgar Square , poczem stanie w parlamen­
cie dla złożenia przysięgi.

H i r w  własne „ D z le i la  P o l s i p . "
Gorlice 23. maja. Na wczorajszem posiedze­

niu komitetu przedwyborczego'odczytał przewodni­
czący pismo komitetu centralnego, donoszące o 
zatwierdzeniu kandydatury Adama S k r z y ń s k i e ­
go na posła z mniejszych posiadłości powiatu gor­
lickiego. Obecni oklaskami przyjęli do wiadomo­
ści odezwę komitetu centralnego. Przewodniczący 
zamykając posiedzenie, wezwał wszystkich obe­
cnych, aby spełniając obowiązek obywatelski, po­
pierali gorliwie Adama Skrzyńskiego, kandydata 
narodowego, zatwierdzonego przez komitet cen­
tralny i energicznie występowali przeciw wszelkim 
możliwym pokątnym i samozwańczym kandyda­
turom.

(D.) W iedeń 23. maja. Ks. S u ł k o w s k i  za- 
cbownje się spokojnie. Jeżeli skonstatowaną bę­
dzie choroDa umysłowa, to odstawiony zostanie jako 
iruski poddany do Niemiec.

(D.) W iedeń 23. maja. Wiedeński Sąd krajo­
wy w sprawach karnych zawiadomił S c h o n e r e -  
ra , że śledztwo przeciw niemu zostało zastano- 
wionem, i że prokuratorja pa.stwa odstąpiła od 
dalszego ścigania. Tym sposobem odpada dla Sej­
mu dolno-austrjackiego podstawa do zajmowania 
się tą  sprawą

M ielnik 23. stycznia. Deputowany T o n n e r  
stawał wczoraj przed swoimi wyborcami, którzy 
się bardzo licznie zgromadzili. Złożywszy obszerne 
sprawozdanie ze swoich czynności poselskich, u- 
sprawiedliał swoje głosowanie w sprawie noweli 
szkolnej tern, że od przyjęcia ustawy tej zależało 
istnienie dzisiejszego rządu i prawicy. Oświad­
czył, że kandyduje na nowo i przyjmie nawet w 
takim razie, gdyby wybór jego dokonany został 
drobną większością głosów. Do uchwały nie przy­
szło, ponieważ przewodniczący poseł P r a ż a k 
skonstatował, że w sali obecne są także osoby, 
ctóre nie maja prawa głosowania.

Moskwa 23. maja. Podczas uroczystości siekł 
drobny deBzcz, co jednak nie przeszkadzało po­
chodowi. Wrażenie nadzwyczajne wywołały kostju- 
my i powozy. Car ubrany jest w nowy mundur, 
czapkę futrzaną, mundur ciemno-zielony i wysokie 
)uty. Jechał on na białym koniu, obok niego ca­

rewicz na kucyku. Pochód rozpoczął się o godz. 1 
z pałacu Petrowskiego, o godz. */* 3 wstąpił car na 
ziemię, należącą do okręgu Moskwy, a o godz. 3 
przednia część pochodu przybyła na plac Czerwo­
ny. Wieczorem iluminacja.

Telegramy biura koresp.
Moskwa 22. maja. Przygotowania do wyja­

zdu ukończono w nocy. Miasto przedstawia wspa­
niały widok; na przestrzeni 5 kilometrów, którędy 
poehód ruszy od pałacu Petrowskiego do Kremlu 
io wiewa niezliczona ilość flag o barwach carskich 

rosyjskich. Domy ambasadorów ozdobione są 
chorągwiami o barwach państw. Na ulicy stoją 
maszty z flagami; okna i bslkoay udekorowane w 
rozmaite barwy i dzwonnice zdobne w chorągwie 
przedstawiają widok malowniczy; wszędzie widać

monogramy pary carskiej w rozmaitych kształtach. 
Ulice i okna od rana zawalone ludźmi, którzy 
częścią noc przepędzili na ulicach. W ulicy, któ 
rędy pochód idzie ścisk panuje tak wielki, że ko­
munikacja jest prawie niemożliwa. W nocy odwi- 
dzało kościół mnóstwo osób, którzy modlili się za 
cara. W ulicach stoją liczne trybuny, na których 
zajmą miejsca goście i należący do grona dyplo 
matycznego. Pogoda prześliczna. Spodziewają się, 
że pochód przybędzie między 4. a 5. do Kremlu. 
Ks. C z a r n o g ó r s k i  i ks. M o n t p e n s i e r  przy 
byli wczoraj w nocy i przyjęci zostali na dworcu 
przez w. książąt i gubernatora, przyczem muzyka 
grała hymn hiszpański i czarnogórski.

Moskwa 22. maja. O 6. wieczorem odbył się 
pochód uroczysty carstwa, wśród niezliczonych tłu - 
mów ludzi i entuzjazmu nie do opisaaia. Ooec- 
nie odbywa się nabożeństwo w wielu kościołach 
Kremlu. Niebo pochmurne.

Moskwa 23. maja. W południe dało 9 dział 
sygnał do ustawienia szpaleru przez wojsko na ca­
łej drodze. W pochodzie, ustawionym według pro­
gramu, zwracały szczególną uwagę deputacje ludów 
azjatyckich. Po dygnitarzach i gwardji postępował 
car w niejakiem oddaleniu na białym koniu. Mun­
dur jeneralski cara wywołał radość niesłychaną 
w ulicach tłumnie nabitych. Dachy, balkony i okna 
przepełnione ciekawymi. Car jadący stępo dzięko­
wał za te objawy spokojnie a poważnie. Nowy 
okrzyk radości wzbudziło pojawienie się carowej, 
której córka ośmioletnia, K s e n i a ,  rzucała ludowi 
całusy. W bramach kościołów, koło których prze­
chodził pochód, stało duchowieństwo, błogosławiące 
carstwn. Kiedy car wszedł do iniasta, powitali go 
gen. gubernator, gołowa miasta, marszałek szlachty 
i gubernator cywilny. Radośne okrzyki powtórzyły 
się, gdy carstwo weszli i wyszli z kaplicy, a po­
chód ruszył ku Kremlowi. Carstwo mieszkają do 
dnia koronacji w pałacu Aleksandrowskim.

Paryż 22. maja. Minister sprawiedliwości o- 
świadczy jutro w komisji konkordatowej, że rząd 
jest za utrzymaniem konkordatu, a przeciw pro­
ponowanym przez radykałów określeniom karnym. 
Prawo zawieszenia wypłaty pensji klerowi przysłu­
guje i tak władzy wykonawczej.

Hr. H o y o s przybył tu i niezadługo wręczy 
listy uwierzytelniające, a następnie powróci do 
Wiednia.

Rzym 22. maja. Przesilenie ministerjalne 
przybierze większe rozmiary, bo ustąpić ma także 
Z a n a r d e l l i .  Bezwątpienia rekonstrukcję gabi­
netu przeprowadzi D e p r e t i s ,  a M a n c i n i  po 
zostanie w gabinecie.

Na posiedzeniu Izby oświadczył D e p r e t i s ,  
że z powodu różnicy zdań w gabinecie wręczył dy­
misję członków gabinetu królowi, który mu polecił 
utworzenie uowego gabinetu. Ministrowie pozosta­
ną aż do załatwienia sprawy na swych stanowi­
skach , poczem Izba odroczyła się na prośbę De • 
pretisa do 30. bm.

Rzym 22. maja. Agenzia Stefani donosi: Po 
wczorajszej naradzie ministrów jest pewnem, że 
B a c c a r i n i  ustąpi a gabinetu, jeżeli Z a n a r ­
d e l l i  zgodzi się na pozostanie. Przesilenie mini­
sterjalne ograniczy się w takim razie na ustąpie­
niu pierwszego.

Rzym 23. maja. Rozpoczął się proces przed 
sądem przysięgłych o demonstrację iredentystów 
na piazza Sciarra. Przed sądein stoi 22 osób, o- 
skarźonych częścią o wystawianie państwa na 
niebezpieczeństwo wojny, częścią o podburzanie 
do pogardy, lub niezadowolenie z króla, albo o- 
brazę króla. Reszta oskarżona jest o zachwala­
nie mordu politycznego.

Diritto donosi: Król hiszpański udaje się na 
wielkie manewry jesienne do Niemiec.

B erlin  22. maja. Przy trzeciem czytaniu u- 
stawy o kasach dla chorych robotników, oświad­
czył minister skarbu imieniem rady związkowej, 
że uchwała, powzięta przy drugiem czytaniu wzglę 
dem rozszerzenia ustawy na robotników zajętych 
przy gospodarstwie rolnem i lasowem, nie jest do 
przyjęcia. Jutro rozprawa szczegółowa.

B erlin  22. maja. W Izbie odmawia mini­
ster skarbu odpowiedzi na interpelację J  o- 
b a n  n s e n a ,  co do przyjęcia półuocno-szlezwi- 
ckich optantów do związku państwowego i o- 
świadcza, że rada związkowa w ewentualnej dy­
skusji nie weźmie udziału. Kiedy J o h a n n s e n  
zabiera głos, wszyscy członkowie rady opuszczają 
salę. Po krótkiej dyskusji nad kompetencją 
Reichstagu w tej sprawie, kwestję zostawiono 
w zawieszeniu.

Londyn 22. maja. Margrabia L a n s d o w n e ,  
zamianowany w miejsce margr. L o r n  e gen. gu­
bernatorem Kanady.

B ukareszt 22. maja. Izby otwarte. Mowa 
tronowa konstatuje, że podczas wyborów panował 
spokój i porządek, wylicza akta, wydane przez 
rząd w sprawach zagranicznych, które dowodzą, 
iż rząd nie zaniedbał niczego, co się tyczy wypeł­
nienia zobowiązań traktatowych i powiada, że 
ogół faktów napełnia Rumunię przekonaniem, |iż 
Europa nie będzie mięszać się w prawa jej, jako 
w prawa państwa niepodległego i nie będzie od 
niej żądać, aby wykonywała uchwały, w których 
udziału nie brała i na które się nie zgodziła. 
(Oklaski). Król jest przekonany, że Izby rozwią­
żą kwestję reformy wyborczej w sposób, który da 
większą gwarancję ogólnym interesom i zapewnj 
większą niezawisłość i moralność głosowaniu.

W ied e ń  23. maja. „Wiener Zeitung" ogłasza: Cesarz 
zamianował do lenta prywatnego, W e r n e r a ,  nadzwyczaj­
nym profesorem jeżyka niemieckiego i literatury w uni­
wersytecie lwowskim.

Telegrafowany kurs wiedeński.
L w ó w  22 maja (Z Izby handlowej). I. Akoje 

za sztukę: Kolei gal. Karola Ludwika i  200 ztr. 299 — 
— 302'—, kolei Lwow.-Czern.-Jassy 169 BO — 172 Bo, 
Banku hipot. galieyj. 301'— — 806-—, Banku kred. 
gal. 260— — 266-—. II. Listy zastawne na 100 złr. 
wal. austr. Towarz. kredyt, gal. ziem. 6*/, 98'26_— 99'2B,
Towarz. kredyt, gal. ziem. 4*/, 89-40 — 90 BO, Tow kred. 
dyt. gal. ziemsk.- 6*/, 98 35 do 99'36, Towarz. k redy t gal. 
ziem. V I, 86 80 do 87 89, Banku hip. ga 6*/. 101-80 
do 10280, Banku hip. gal. 6*/, 97'— do 98'—■, Banku 
hip. galio. z 6*/» prem. 10020 do 101*20. III. Listy 
dłużne na 100 złr. Gal. zakład, kredyt, wtośo. 6*/, 101*— 
do 102 60, Galie, zakład, kredytowego włośoiańsk. 6'/, 
98-— do 96-—, OgóL roi. kred. zakt. dla Ja*, i r  
6% los. w 1. 16 — — do -  —. IV. Obligi za 100 złr. 
indemnizaoyjne galioyjsk. 6*/, 98 65 do 99 6B, Komunalne 
galio. Zakł. kredyt, włośo. 6 '/, 96-— do 98'—, Poty­
czki krąj. z 1878 6•/» 101-— do 108-—, Losy miasta 
Krakowa 18*— do 20'—, Losy miasta Stanisławowa 
22*— do 24*—. V. Monety. Dukat holenderski 6*66 do 
5*66, Dukat oesarski B*S8 do 6*68, Napoleondor 9-47 _ do 
9'67, Pół-imperjał rosyjski 9'78 do 9'88, Bubel rosyjski 
srebrny 1-66 do 1'66, Bubel rosyjski papierowe 1*18 dc 
1-20, 100 nare niemieok. 68*30 do 6 9 —, Srebro za 
100 złr. —•— do —•—, Kupony w srebrze za 100 złr 
—•— do —•—. Pierwsza oyfri wszystkioh pozyoyj zna 
ozy: „płacą," druga „żądają.*

Wiedeń 23 maja godzina 10 min. 85. Akoje 
kredytowe 304 90, Anglo- Austr 114—, Akoje banku 
Union 117 —, Kolej Karola Ludwika 8 0 1 —, Połudn. 
149 60, Benta papierowa —•—, Listy zastawne galio. 
banku hipot —'—, Galioyjskie obligacje tndemniza- 
oyjne —'—, Galioyjski bank rustykalny 101"60, Losy 
r roku 1864 — , Napoleondor 9-61V,. Bnbel papierowy 
18 */t' Usposobienie: stałe.

Wiedeń 22. maja godzina 1 min. 50. Akoje alp. 
tow. góm. 74-26, Węg. akoje kredyt. 300 —, Akoje anglo- 
anstr. 113*25, Akoje banku C łioi 116 70 Akoje Karoli 
Ludwika 300 50. Akoje kolei półnoenej 281-50, Akoje kolei 
południowej 149 90. Akoje kolei Alfóldzkiej 171*50, Akoje 
Staatsbahn 833—, Akoje kolei Lwowsko-Czerniowie- 
okiej 170-25, Akoje kolei węg. północno-wschodniej 158 75, 
Wiedeńskie losy 123-75, Akoje kolei Rudolfa — , Akoje 
kolei Albreohta —*—. Węgierskie obligaoje państwa w 
złooie 99-26, Galioyjskie obligacje indemnizaoyjne 99 —, 
Losy regulaoji Cisy 110-—, Losy tureakie 26 25, Wę­
gierska renta 89-—, Akcje banku związkowego 107 70, 
Akoje barku obrotowego —•—, Akoje kolei wągier >ko- 
galioyjskiej — , Akoje kolei państwowej — , Kibel 
papierowy 119, Węgierskie losy 114*50. Mark nie- 
mieoki —*—. Usposobienie: żywe

Wiedeń 22. msja godzina 6 min. 10. Jedno­
lity dług państwa w banknotaoh 78-45, w srebrze 78*95, 
Benta w złooie 98-75, 6•/, austr. renta maroowa 98-45, 
Akcje banku wiedeńskiego 838-—, kredytowego 803—, 
Londyn 120-15, Srebro —•—, Napoleondor 9-61, Dukat 
oet. men. 6 65, 100 marek niemieokioh 68 56.

Berlin 22 maja godzina 5 minut 10 Bosyj- 
syjskie banknoty 202 80, Akeje kredytowe 619 50, L01 
bardy 266 50, Galicyjskie 128 89, Kolei rumuńskiej
_  • , A.ustrjackie banknoty 170*80. Po samknięoiu
giełdy: kredytowe —"—, Lombardy —"—.

Paryż 8*/. Benta 79 87.
Telegramy zbożowe z dnia 22. maja. — 

W i e d e ń :  Pszenioa 10*— do 11*— złr., żyto — do 
—•— zł., jęozmień —•— do —■— zł., kukurudsa —•—, 
do —*— zł., owies —*— na —•—, okowita pr. 10.000 
liter prooent 32-50 do 82 75 zł. B u d a p e s z t :  Psze- 
aioa 100 klgr. (na jesień) 1030 do 10 33 zł., rzepak (na 
sierpień - wrzesień) 14-*/, zł., B e r l i n :  Pszenioa Isułti 
(na maj) 198 — m., żyto m„ spirytus looc
6560 m., olej rzepakowy 7 8 — m. Paryż: mąki 169 
klgr. 67-25 fr., olej rzepakowy 102*—. spirytus —•— tr.

Nafta. W i e d e ń  23 m aja: 1 3 — do 1825, 
B r e m a :  7 35 do — , H a m b n r g :  7 30, na maj 
7 30. na sierpień grudzień 7’80, A n t w e r p j a  - na maj 
18-*/, N o w y - Y o r k :  7-‘/, F i l a d e l f j a :  7-*/..

Podziękow anie.
Przed 4ma laty zaohorowała oórka nasza na zapalenie 

kości pacierzowej, w skutek czego n - et jej skrzy wienie zu- 
tratą  władzy w nodze nastąpiło, e mimo pomocy najroz­
maitszych lekarzy, stan jej zdrowia z każdym dniem się 
pogorszał. W tern nader smutnem położeniu udaliśmy aię 
po radę i pomoc do Wielmożnego Pana E d w a rd a  M a­
d ejsk iego , Magistra chirurgji i właściciela zakładu orto­
pedycznego we Lwowie, który z całą sumiennością i po­
święceniem zajął się leczeniem chorej iepo 41etniej gorli­
wej i niezmordowanej pracy, usunął bez śladu skrzywie­
nie „„o b u  pacierzowego i wrócił jej zdrowie i. siły, a nam, 
stroskanym rodzicom, najukochańsze dziecko ui itował. Nie 
poprzestając na zwykłem podziękowaniu, dziękujemy Ci, 
zacny mężu na tern miejscu publicznie staropolskiem „Bóg 
zapłać!" a czynimy to dlatego , ażeby oddawszy uznać e 
Twej zasłudze, wskazać także drogę tym, którzy podobnie 
cierpiących mają w swej rodzinie.

Lwów 22. maja 1883.
Wojciech i Kamila Konłurek.

N A D E S Ł A  N E .
Zwracamy niniejszem szczególną uwagę na anons pp. 

K aufm anna & S im ona, w  H am b u rg a . Rozchodzi Bię 
tu  o oryginalne losy loter;-' tak bogato uposażonej w głó­
wne wybrane, że spod/ swać się należy i w naszej okolicy 
bardzo ożywionego udziału. Przedsiębiorstwo to zasługuje 
na zupełne uznan:a, albowiem podaje ono najlepsze rękoj­
mie państwowe, a dom powyżej nazwany znany „bbi po­
wszechnie z realnej działalności i z wypłaty licznych 
wygranych.

i leczy wszystkie choroby nerwowe 
listownie specjalny D r.K illlaeh  w Dre­
źnie (Saksonja). T y sią ce  w y lec ze ń . 
Zloty medal Towarzystwa naukowego 
w Paryżu. 1489 19—0

Apteka RUCKERA we Lwowie
poleca

Kosę piękności i wszelkie 1 smetykl i pachnidta,
tak przezemnie jakoteż przez inne firmy ogłaszane. (3)

Dr. Med. M. Ostafiński
b- sekundarjusz szpitala Rudolfa w Wiedniu,
po dłuższej praktyce lekarskiej w klinice wiedeńskiej 

i w zakładzie położniczym uniwersytetu pragskiego

osiadł w Stanisławowie.
Dom Krona 1. 13, naprzeciw urzędu telegraficznego. 

Ordynuje od S -4  po południu.

W teatrze hr. Skarbka

W Środę dnia 23. Maja 1883 r.
Po raz pierwszy:

GASKONCZYK
opera komiczna w 4ch aktach — tłumaczenie Aurelego 

Urbańskiego — muzyka F . S o u p p e ’go.
Kapelmistrz p. Henryk lareckl. Reżyszdr p. Marceli Zbeicskl.

O S O B Y :
James, książę Monmouth 
Mary, jego małżonka . . . .
Polifemiusz de Croustillac, gaskończyk 
Baron Roupiuelle, francuski guberna­

tor wyspy Martyniki 
Hrabia de Chemeraut, poseł francuski
Lord Rothsay \ .................................
Lord Montimer > szlachta szkocl
Lord Dudley ) .................................
Rutler, pułkownik angielski .
Riflut, rotman
Cascarita, jego córka . . . .
Daniel, kapitan st tku „Bryiantyna" .
Marchand, sekretarz gubernatora 
Miretta, powiernica księżnej .
Lafleur, kamerdyner . . . .
Johnl j ..................................................
Thormod > majtkowie . . . .
H sili: J ..................................................

A°rgvll } robotnicy porow i | ‘ ’
włóczęgi .................................

Pociągi kolejowe.
PRZYCHODZĄ DO LWOWA.

Według zegara lwowskiego.
Z KRAKOWA: o godzinie 5 min. 40 rano (po- 

oiąg pospieszny); o godz. 9 min. 27 wieczór (pociąg 
osobowy), o godz. 11 min. 20 przed południem (pociąg 
mięszany).

Z PODWOLOCZYSK: (na dworzeo w Podzar
ozu) o godz. 10 min. 20 wieozór (pociąg pospieszny); 
o godz. 3 min. 13 rano i o godz. 3 min. 39 po poł. 
(pooiąg mięsz.).

Olaf \
Hakan /
Allica 
Ellen 
Betsy 
Martha 
Nancy 
Jane 
Henryk 
Maks 
W i'iam 
Charles 
Patrik 
Bless
Szic,cl ta szkocka, francuscy oficerowie, marynarki, francuscy 
i angielscy żołnierze — mieszkańcy wyspy Martyniki, nie­

wolnicy - -  majtkowie — rybacy.
Rzecz dzieje się na wyspie Martynice w r. 1684.

służebne księżnej

rybacy

P. Almi 
ni Skalska.

P. Bandrowski.

P. Skalski.
P. Kaporowicz.
P. Zieliński.
P. Miron.

. Pajączkowski. 
P. Ka-re.
P. Guberski 
Pni Bocskaj.
P. Wojnowski.
P. Krykiewicz. 
Pna Koźmin 
P. Lenard.
P. Zieliński.
P. Fedyczkowski. 
P. Pietraszewski. 
P. Salamon.
P. Gumplowicz.
P. Pajączkowski. 
P. Podolski.
Pni Dutkiewicz. 
Pna Wajgel.
Pna Gilewicz.
Pna Borodziej. 
Pna Czerska.
Pna Nowick .
P. Bąkowski.
P. Gamski.
P. Lipiński.
P. ChudkowBki.
P. Rechen.
P. Sztauberowicz.

Początek o godzinie w pół do 8 m e j wieczorem.
Jutro z powodu uroczystego święta Bożego Ciała — teatr 
zamknięty. W Piątek po raz szósty „F E D O R A 4*, dramat 

w 4cu aktach W. Sardou.

ZAKŁAD
k r o w i a n k o w y

koncesjonowany przez wy®* c* k. Namie­
stnictwo pod nadzorem władz sanitarnych

L. j. KUBICKIEGO
w eterynarza we Lwowie i docenta wetery- 

narji, poleca zawsze

świeży krowiankę. 
Szczepienie w Zakładz1̂

przez doktora medycyny wykonywane, od- 
bywa się codziennie od godziny 4. po po

Na żądanie wysyłam za pobraniem.
C e n a  k o s tk i p o je d y n c z e j, z łr. 1*10.

Lwów, ulica Łyczakowska 1. 7.

Soeben ersebien 11, Auflage 
___ Die gesohwachte

M a n n e s k r a f t ,
dereń Ursachen und Heiłnng.

D arjestellt tod Dr. b is e n z .
P re is  2  fi.

Zn haben in der Ordinattions- 
Anstalt far

GesclilBCkts - Kraotkeiten
yon 1585 56 0

M E D .  D R  I  I S E N Z ,
Mttalied der med. racultat, 

Wlen, Stadt. Gonzagagnsse 7
fRndolfsplatz) Vorziiglicb werden 
die scheinbar 'unheilbaren Falle von 
gesehw aehter M anneskraft g 
O ruination taglich von 11—4 Dhr.

Anch w ird durch Con-espon- 
deuz behi delt und wer ien Medica- 
m ente besorgt. D r. B iso n i wnrde 
durch die E rnennung znm Uni* 
verait»ts-Profe880r h. ausarezeichnet.

TjO
we Lwowie  

przy ulicy Słowaokiego liozba 2.
1580 6 3 - o  Ceuy kąpieli :

W anna porcelanowa z tu zem i bielizną 1 zł. 
n marmurowa „ „ —  „
„ cynkowa „ „ — „
„ metalowa „ „ — „

Otwarte od 6. rano do 10. wieczór.
K ąpiele słodowe, żelazne, siarozane, mydlane, tudzież hydro- aty- 

czne sporządza się na żądanie.
Również dostaroza się kąpiel do domu.

Do abonamentu na 10 kąpieli dodaje aię dwa bilety wolne.

—  C t

90 „ 
55 , 
40 „

Powietrze lasów iglastych w pokoju!!!
otrzymuje się przez rozpylanie

K ad zid ła  sosnow ego!
Prócz miłego, orzeźwiającego zapachu posiada nieoszacowane wła­

sności hygieniczne

Oczyszcza i odświeża powietrze mieszkań w tak wysokim sto­
pniu, że jest powszechnie polecane przez lekarzy do oddychania 
osobom cierpiącym na choroby piersiowe. 1572 2€; -0

F la k o n  6 0  c n t . ,  r ó z p y la c z e  o d  24  c n t .  do  3  z ł r ,

Jan Iłinatowiez
Lwów ulica Kopernika I. 3. Kraków Sukiennice I. 20.

L I C Y T A C J A
inwentarza żywego i martwego, w szczególności: koni powozowych i for­
nalskich, wszelkiej uprzęży, wołów roboczych, krów przeważnie rasy 
berneńskiej, jałownika. dalej powozów, maszyn rolniczych, pługów, bron 

wotów gospodarskich i t. d. i t. d.

odbędzie S’ę 27. maja w Woronowie,
położonym przy gościńcu murowanym, wiodącym z Tłumacza do Horo 
denki, a odległym trzy mile od stftcji lwowsko-czerniowieckiej kolei 
ł£ox*sz<!>w „ gdzie też w dniu licytacji podwody oczekiwać będą gości, 

chcących brać udział w licytacji. 1888 6—6

CHOROBY SYFILITYCZNE
mianowicie: uptawy tak u mężczyzn jak u kobiet i wrzody, 
leczy szybko i gruntowo e bez przerwy zatrudnienia, podług 
metody nąjaowszej od lat 20 prakt. lekarz medyc. chirurg.

i akuszer 1899 4—10

U  R  I  O  I I
Mieszka przy ulicy Żółkiewskiej i. 26.

Ordynuje codzień od 9— 11 przed połud. i od 2—5 po południu. 
W y n a j f r o d z e n i e  u m l u r k o w n n o .

Nowo założony
magazyn mód męskich

pod godłem:

„YILLE DE PARIS“
S - p h i c  H a l i c k i - 3

obok handlu tytoni i  (specialitet) poleca swój najobficiej zaopatrzony

skład bielizny męskiej
krawatek, kołnierzyków, skarpetek, rękawiczek, li ak, deszczochronów, rozmaitych 
przyborów toaletowych, gal-mterji z najprzedniejszej skóry, oraz rekwizytów do podróży 

O łaskawe względy Jzanownej P. T. Publiczności uprasza 1949 2—J
Z poważaniem Gr. S T A U K .

F o l w a r k  B a d l ó w
w zachodniej Galicji koło Tarnowa położony z ogólną prze­
strzenia do 950 morgów, w tem ziemi ornej do 750, łąk do 

170 i ogrodów do 5 morgów, z gorzelnią parową,

jest od I. lipca b. r. na lat 12 do wydzierżawienia.
Bliższą wiadomość o warunkach dzierżawy powziąć można 

w zarządzie dóbr Raatów (poczta tamże.)
Życzący ubiegać się o dzierżawę tego folwarku powinien 

złożyć piśmienną deklarację z wyrażeniem wysokości zaofia­
rowanego czynszu i z dołączeniem wadjum wyrównywe^ącego 
półroernemu czynszowi, w otgówce lub papierach procentowych.

Ostateczny termin do składania deklaracyj oznacza się do 
dnia 2 0 . czerwca b. r.

Zarząd dóbr Radłów pozostawia sobie zupełną swobodę 
wyboru między zgłaszającymi się kandydatam. —  Licytacja 
nie będzie miała miejsca. 1 9 5 4  2 - 3

Dr. T a d e u s z a  B i e l i ń s k i e g o

oboli BIELSKA
koleją północną trzy godziny od Krakowa oddalony,

otwiera z dniem I. maja 1883 swój sezon letni.
Zakład ten w celn leczniczym umyślnie zbudowany, składający się 

z 40 pokoi mieszkalnych, wznosi się u gtóp gór lasem szpilkowym pokry­
tych, w (JnHnie jedynie na południe otwartej, z prześlicznym widokiem na 
Tstry i Bahią górę.

Rzeka, staw i wielka ilość źródeł dostarcza wody zapomocą wodo­
ciągów w całym zakładzie  ̂rozprowadzonej, oo umożliwia leczenie wodą 
nietylko w łazienkach leoz i w pomieszkaniu chorego.

Restauracja w własnym zarządzie.
C eny nader um iarkow ane.
Zapytania dotyczące zakładu przyjmuje 1821 8—12

Zarząd zaiładn wodoleczniczego B istra o M  Bielska.



4 d z i e n n i k  p o l s k i .

Parasolki letnie od 7 5  ct. do 1 0  zł.
KWIATY francuskie.

Piorą io kapeluszy strusie i fantastyczne.

K r w is ty  francuskie, pio: tru. > 
i fantastyczne do ubierania 

kapeluszy.

stążki, aksamitki, weloniki 
gazowe i koronkowe, siatki 

jedwabne na głowę.

^ 'Z J.arn itn rk i koronkowe i płócien- 
ne, kołnf rzyki, i  zety w 

najnow -ym gnacie.

*HZ> ękawicz'.i jak najlepsze prag- 
skie glace i jelonkowe oa 2—3 

guzików również jedwabne i n i­
cią ne.

^ ^ a b o tk i ,  kryzki najmodniejsze 
„Sztnard" białe, czarne i cre 

mowę.

K ^anschonik i, chustki koronkowe 
i gipinrowe, barbki, chustki 

do nosa fnlarowe i batystowe.

■ pończochy saskie uztero-drntowe 
* -  fil d’ecosse jedwabne, baweł 

niane i wełniane.

^ ^ z a l ik i  jedwabne, kokardki, kra- 
watki, szpilki do krawat i spin 

ki do krawatek i spinki do przo­
dów i manszet w najwięk. wyb.

P o l e c a

znany z tan iośc i 
i doborowego towaru

1673 18 -  0 2 Łaskawe zamiejscowe zamówienia wykonują się jak najspieszniej i jak najakuratniej.

MAGAZY1. DAMSKI

Kamila Strzyźowskiego
we Lwowie, przy ul. Halickiej I. 4.

Zniżenie cen kawy.
Ludwik Harling i Spółka

i96i w  Hamburgu 1-3
dostarczają tylko pod poręką delikatnych 
gatunków kawy po nader niskich cenach, 
wolne od opłaty portn za zaliczką pocztową
5 kilo Santos, w ydatna...................złr.
6 „ Mocca, afryk. ’ rdzo lnb. „
5 „ Cuba, wyśmienita . . . . „
6 „ Portorico, znakomita . . . „
6 „ Oylon, gatunek najielikat. „
6 „ Złota Menadc, wielce szlach „
6 „ Mocca arab., ognista . . „

3*-
3-60
4-ftO ,i
4 8(
5
5-40 
6 ‘ -

F O L W A R K
odległy 2 ’/i m 'l i  od Lwowa w pszennej 
glebie, przy gościńca murowanym 
obejmujący 82 morgów pola orneg 
wraz z łąkami i ogrodami, domem 
mieszkalnym i nowo wystawionemi 
budynkami, wraz z inwentarzem, jest 

do sprzedania.
Bliższej wiadomości ndz ela właściciel 

między godzinę gą a 4tą po południu — 
ulica Jabłonowskich 1 12. 1967 1-

L. 350' 4 we Lwowie.
Naprzeciw og ro d u  b o tan iczn eg o  

w sz e c h n ic y  jest do nabycia pod budowę 
25 □  sążni o froncie 14 sążni.

Może być nabytą (drogą zamiany lub 
za gotówkę, ca ła  re a ln o ść  składająca się 
oprócz wzmiankowanego ogródka, z je- 
dj ( .p ię trow ej k am ien icy  2 -fro n to w e j 
i do b o cz n e j u lic y  przylegających oficyn 
parterowyc h.

Nabycie całej realn ości nłatwiają długi 
h >oteczne.

Adres.* \ V . XJ. 1. 4 uTlca Sw. Mi­
kołaja we Liwowie. 1941 2 —3

,

Zakład 
ortopedyczny

we Lwowie 
ulica Kopernika 1. 13.

W Zakładzie tym leczy się wszel­
kie sk rz y w ie n ia  s to sa  p a c ie rz o ­
w ego , k rz y w ą  sz y ję , w y ż sz ą  ło ­
p a tk ę . g a rb y , k ró tk ą  nogę, sro s ty  
s ta w ó w , sk u rc z e n ie  i zan ik  m ię­
śn i i t. p . w a d y  fizyczne .

Zamiejscowych nmieszczr ;ę w Za­
kładzie z wszelkiemi wygodami i bez 
przerwy w nauka i. 1769 12—0 

Bliższych szczegółów i programów 
udziela pod powyższym adresem :

Dyrektor Zakładu

Mr. ED. MADEJSKI.
» W  * 'W  *  V  V  V  w  +  *t

Podajcie szczęściu rękę!

500.000
głównej wygranej w pomyślnym wypadku 
podaje najnowsze w ielk ie  lo so w a n ie  p ie ­
n ię żn e  w  H am b u rg u , dozwolone i porę­

czone ze strony rządn.
Koizystne urządzenie nowego planu 

polega na tem, że w toku niewielu mie­
sięcy w 7 klasach rozstrzyga się stanowczo 
40 .600  w y g ra n y ch , między temi znajdują 
się główne wygrane o ewentualnie 500 .000  
maniach, szczególnie zaś:
1 wygr. m. 3O0.UO0 

„ 200.000 
„ lOO.OoO 
„ 9 .0( 0
„ 80.000 
„ 70.100
„ 60.000 
„ 601.0 o
„ 4<>.000
„ 30.000

1* 00<

21 »yg. m. lO.cot 
56 „ „ 6.000

106 „ „ 3.' '00
223 „ „ 2.0' tO

6 „ B 1.500
516 B „ 1.001
869 B B 60-

26.828 „ „ 145
17.965 wygranych pi 
mark 200, 160. 124 
100, 94. 67, 40 i 2

Z tych wygranych przyjdzie w pierw 
szej klasie 400o w kwocie ogolnej do wy­
losowania mi k 157 000

Główn wygrana 1 klasy wynosi mark 
50 .000  i potęguje się w 2. na m. 60 .000  
w 3. na m. 70.000, w 4. na m 80.000. 
w 5. n m. 90 .000 , w 6. n« m. 100.000. 
w 7. zaś n- ewent. m. 500 ,000 , spec. n 
m. 300 .000 , 200.000  i t  a.

.Losowani- są według planu urzędo- 
wnie oznaczone.

Do n a jb liż sz e g o  p ie rw sz eg o  cią 
gnieniti wygr»n)i h tego wielkiego prze: 
państwo p o ręc zo n eg o  losowania pienię 
dzy kosztuje
1 cały los oryg. tylko m. 6 czyli zł. 3 '/, w.a 
1 pół losu „ „ „ 3 „ B **/,

Dla zredukowama obfitego składu towarów z powodu ^rzeuiesien>a 
lokalu dotychczasowego przy ulicy Halickiej do nowego gmachu 
banku Galicyjskiego kredytowego, przy ulicy Jagiellońskiej 1. 3.

u r z ą d z i ł e m

wielu artykułów po znacznie zniżony obi cenach:
a mianowicie:

P a ra s o lk i najmodniejsze, szt. od 1 złr. do 16 złr.
W a c h la rz e  wiosenne, czarne i kolorowe, szt. od 1 złr. do .15 złr.
G u zik i do nbierania sukien damskich i paltotów, najnowszego fasonu 

w różnych kolorach, tnzin od 10 ct. i wyżej.
P a sk i d ..makie, skórkowe od 1 złr. do 4 złr.
R ę k aw ic zk i w najlepszym gatunku, para po 1 20 do 180.
K ra w a tk i najnowszego fasonu, szt. nd 1 złr. do 2 złi
K ufe rk i, lo r h y ,  różnego rodzaju, P a sk i do pledów od 2 złr. i wyżej.
S z n u ró w k i francuskie, po 2*50, 3, 4. i 6 złr.
P e r fn m e r je  z najlepszych fabryk francuskich, angielskich i wiedeńskich,

po znacznie zniżonych cenach.
Łaskawe zlecenia z prowincji, załatwiam jak najdokładniej 

odwrotną pocztą. Z głębokim szacunkiem
H E N R Y K  M U L L E R

’ 881 3 —3 Lwów, nl. Jagiellońska 1. 3.

( O O O O O O O O O O O C t f O O O O O O O O O O O O i

Suppć. GASKOŃCZYA.
Partycja fortepianowa z tekstem 6 złr. 30 ct.

„ „ na 2 ręce bez tekstu 2 złr. 70 ct.
Potpourri Nr. 1. Nr. 2. po 1 złr. 50 c t . na 4 ręce 2 złr. 70 ct. 
Marsz 60 ct. na 4 ręce 75 ct. Garotte 60 ct.
Mary-Walzer 90 ct. Gascanta Marsz 60 ct.

Suppć. AFRIKAREISE.
Potpourri Nr. 1 i 2 po 1 złr. 50 ct.
Faufaui Marsch 60 ct. Titania Walzer złr,

1968 1 - 3
1 .

Tamże na składzie Marsze, 
Mdło -kera „ P a le s tra n t“  Straussa

Tańce i Potpourri z operetek: 
„K arnaw ał w Rzymie'* i t. p.

KDBRTHOilC! & SCHMIDT
SKŁAD i WYPOŻYCZALNIA NUT

(pod zarządem K. WILDA).
We Lwowie, ul. .Akademicka 1. 3.

L. 770/1. 1966 1 - 3 ]

O B W IE S Z C Z E N IE .
Galicyjska kasa oszczędności we Lwowie- Celem 

obsadzenia wakującej posady Syndyka galicyjskiej 
kasy oszczędności, z którą połączone jest honorarjum 
w rocznej kwocie 1.250 złr., bez prawa do emery­
tury, tudzież zwrot wydatków w gotówce (na stemple, 
portorja, edykta i t. p.) i ryczałt na wydatki kance­
laryjne, oznaczyć się mający, rozpisuje się niniejszem
konknrs do dnia 13. lipca 1883.

Panowie Adwokaci we Lwowie zamieszkali, 
reflektujący na powyższą posadę, zechcą wnieść 
podania swe do Dyrekcji galic. kasy oszczędności 
(przez protokół podawczy) w oznaczonym terminie.

W e Lwowie, dnia 11. maja 1883.
(Przedrak nie honoruje się). D y r e k c j a .

* ct a. ®
* § E S »
3 * 2 S 
2 n “ '2 .' M*—' * CD
S-Seag-8po Ł u .

5 2 o  92. 5  X W **■ 
OS* 5?
© 3 * .g.as® g*N* «o a> n o PT

2̂. a s° a 3 S B N* 2 80

1

Herbatę karawanową
wyborną, lądem  sprow adzoną 

t y l k o  w  j e d n y m  g a t u n k u  
funt wagi roe. po 3 złr. 

poleca SKŁAD MATER.rlŁÓW APTECZNYCH

ADOLFA INLENDERA
1642 -w BioćLacA. 44

.Krajowe i zagraniczne 
świeże naturalne

WODY
mineralne

z poręką prawdziwości i świeżości, również

BULION, .3 S S Ł ,
po zł. 4, zł. 4*80, zł. 6*40 i zł. 7*20 za kilo 

p o leca  h a n d e l (575 2—0

St. Markiewicza
we Lwowie, w Rynku 1. 42.

m i Remi n e
natnralnycd zdrojowisk

tal bajowe jat laraicm
poleca i za świeżość ręczy handel

U10LI BM M M j
ulica Halicka wre Lwowie.

Łaskawe zamówienia będą bezzwło 
iznie uskutecznione, 1872 7

A. W. Kludsky’ego
M E N A Ź E R J A

Jedna z największych w Europie
znajduje się przy ulicy Janowskiej nr. 2.

We czwartek dnia 24. maja o go~lz. 
4. po południu i o godz. 7. wieczorem 
wielk:1 walka lwów jakoteż żywienii wezyst 
kich zwierząt drapieżny ch.

Jeszcze nigdy nie widziano we Lwo­
wie tak dzielnego pogromcy zwierząt- szcze­
gólnie jaguara i lampart , w zdumienie 
wprawia widza. 1908 1-

Przybyw i iowy transport zwierząt 1

Pisarz ekonomiczny,
kawaler, lat 23, wolny od wojska, mający 
już trzyletn.ą praktykę gospodarczą i do­
bre świadectwa, szuka posady od dnia 1 
lipca 1883 r., w większem wzorowem go 
spodarstwie, pod skromnemi warunkami.

Adres: Jh u Z aw a d zk i, pisarz eko­
nomiczny w 1 .lniczu, o tatnia poczta Ka 
mionka Strnmiłowa. 1971 1—3

Główny skład X
Fi APEluUfSZY $

MARCINA MULLERA
w e L w ow ie, ulica. H alicka 1. 17,

P o ljc a :
Kapelusze czarne filcowe po złr. 2, 3, 4 do 5.
C ylindry  od złr. 5*50 do 8.
Cylindry z fabryki P. & C. Habiga złr. 8 do 9.
C hapeau  C laque tyhetowe złr. 5'50 do 6 . 1849 7—0
C hapeau  c ia q u e  atłasowe złr. 9 do 10.

^ 5 5  Zamówienia na prowincji za nadesłaniem objętości 
głowy podług centimetra uskutecznia się odwrotną pocztą.

Cenniki ilustrowane na żądanie franco.

IYIORSZYN
j j r o j o w i i r t  so lantow o- liorowinowe

połączone
z oddziałem wodoleczniczym

o tw a r te  w  p o ło w ie  M aja b. r . 
Prospekta rozsyła na żądanie Z arząd  
1892 poczta M o rsz y n . 5 -?

NAGRODA 16,600  FRANCS

ELIXIR WINNI
QUINA LAROCHE je s t n a j  d o i a d -  

n ie i s z y m  p r » p a r j t e m  z- wszelkich 
żroaków  z cniainą. Sm ak pogada przy­
jem ny i kutecznoś.' >śj uznaną:zo?ta 's 

s ł a b o ś c i a c h  ż oj., a, ga s t a l  gil, 
wy  i d z n i e n i u ,  b r a k u  a p e t y t u ,  w 
t r u d  n e m  i m o z o l n e m  p r z y j ś c i u  do 
Zd r o wi a  po ciężkich chorobach, etc.

Zapobiega i leczy GORĄCZKI p e ry o -  
dyerne, jak  również następstw a tychże.

Paryż, 22, ulica Drouot
Unikać naśladow nictw a podrabiań które 

są  w yrabiane we L,wowie.
;ac należy kcuiecznie podpiL 
1 ocznie zamieszczona

W  i Lwowie w aptekach 
PP. Sklepińskiego, Nahlika i Ruckera.

Towarzystwo wzajemnego kredytu
we Lwowie, 

przy ulicy Halickiej pod I. 13 I. piętro.
1686 2 0 -0

Biuro otwarte codzień 
i świąt w godzinach

oprócz niedziel 
od 9 .- 2 .

W j «,i* z drńkn broszura p. t . :

PRZEMYSŁ CUKROWNICZY,
i n o  wpływ naroMetwo 1 n m i e  nr gospoflarstwiB la ro iiw m

2 - 3przez Dra TADEUSZA RUTOWSKIEGO. i935
8  str. IX. i 122. — Cena 1 złr. 2 0  ot.

Do nabycia w  A d m in is trac ji N. R efo rm y , w  k s ię g a rn i K az im ie rz a  
B a rto sz e w ic z a  W K ra k o w ie , oraz we wszystkich innych księgarniach kraju.
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Peptonowe złr. 1*50. Pumbarbarowe złr. 1*50.

Dra Karola Mikolasoha
Hiszpańskie

"Wina lecznicze
chinowe, chinowo-żelaziste, pepsynowe, pepto­

nowe i rumbarbarowe, tudzież 
Koniak i w ina dla chorych 

i rekonw alescentów
jedynie odznaczone zostały świadectwami najsławniejszych pro­

fesorów i lekarzy w Wiedniu, w Krakowie, Lwowie 
i Czerniow .oh :

Dra Brauna, Lorinsera, Oraschego, Spaetha, Korczyńskiego, Ja­
kubowskiego, Biesiadeckiego, ^ idm ana, Sawickiego, Ziembickie- 
gOj Weigla, W olana, oirzelec ;o, Stockloeta, Załozieckiego

i t. d. 1612 35 - 0
Skład główny w aptece pod „Gwiazdą"

Piotra MikolascłLa we Lwowie,
W Krakowi* w apt. p. F. Gralewskiego.
W Czerniowcach w aptece p. F. Krzyżanowskiego. 

Skład główny dla Monarchii Austro-Węgierskiej 
i dL ‘ państw ościennych u 

Wilh. Maagera w Wiedniu, Neumarkt 3.
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W szystkie apteki renomowane utrzymuj% skład powyższych 
win leczniczych.

, W y s t r z e g a ć  s i g  n ą i l a d o w a A l

Bergera medycynalne Mydło na zęby
jest najdoskonalszym, najlepszym i najtańszym środkiem do czy szczen ia  zę b ó w

B e rg e ra  m ed y cy n a ln e  My-1!® n a  z ę b y  nadaje zębom możebną białość 
odejmuje im wszelki nieprzyjemny odor, niszczy pasożyty i chroni od bóli zębów. 
Jak  ws: stkie mydła Bergc tak i ( u jest bardzo rzetelnym fabrykatem. Cena 
paozki 35 ct. Główny skład B erg e ra  M ydlą M edycynalnego  i  ̂ -stkich mydeł 
Bergera w Lwowie: u pp. aptekarzy Pi I i Mikolasoha, Zygm. Ruckera i Henryka 
Blnmenfelda. 1648 7_!8

Czigelka zdn Ludwika.*) 5
S Z <  ta  słono alkaliczna i j J a  zaWiermaoa, w  zewłocz-
nych u eżytach piersiowyoh, oskrzeli, .ołądki jelit i pęoherza jbrzęk-ch 
przewłocznych gruczołów cnłonicznych i t. p. zalecana, a które; cntecznnść g  
licznie du ri.dzioną została, je s t  do n ab y c ia  w  g łó w n y m  skkadzie ro z - ^
se lk o w y m  n A lo jzego  M uszyńsk iego  w  G ry b o w L  jo cenie 6 złr. za 

skrzynię 30 flaszek zawierającą z świeżego czerpania. 
R O Z B I Ó R  z ri ku 1883 w chemicznem laboratorjnm Uąiwersytetn 
Jagiellońskiego przez p. Karola Trochar ego, asystenta chemji doko­
nany, niemniej opis szczegółowy rozseła bezpłatnie i franco r a  żądinie 

.lad  główny w Grybowie. 1883 4—26
Dla Lwowa skład w aotnee Wgo P. Mikolasza.

*) Czigelka leży w pograniczu węgierskiem 3 ’/, mili od Grybowa odległa.

w s s w .v .v .w v w v .v .w .

Jedwa t>ie. Weliiianki. A d a m a s z k i .

1 ćwierć !*/» ct. 90
Wszystkie zlecenia wykonują się n a ­

ty c h m ia s t za p rz e s ta n ie m  p rz e z  p o ­
cz tę  lub p o b ran ie m  n a le ż y to sc i * wszd 
ką Starannością « każdy odbiorca otrzyma 
nasze lo sy  o ry g in a ln e , zaopatrzone « 
herb państwa.

Do zamówienia dodajemy g ra t nie 
odzowne plany urzędowe, które uwido­
czniają podział wygranych na oduośm 
klasy, a po każdem ciągnienin posełamj 
naszym odbiorcom bez wezwania listy u- 
rzędowe.

Na żąd me przesyłamy z gory plan 
urzędowy franco w celn przejrzenia i 
świadczamy gotowość do przyjęcia napowrót 

do zwrotn zapłscr-onej 
1 — 18

przed ciągnienien 
za nie kwoty 1755

Wypłata wysrranych następuje zawsze 
ściśle pod rę k o jm ią  p ań s tw a .

Kolektura nasza miała zawsze szcze­
gólne szczęście, a naszym odbiorcom wy­
płacaliśmy częstokroć najwięk se wygi-ne, 
a mianowicie mark 25Ó.00C 100.600,
80 .000 , 60 .000, 40 .000  i t. d.

Jak  przypuścić należy, można przy ta 
kiem na zasad z ie  su m ien n o śc i o p a rłe m  
p rz e d s ię b io rs tw ie  lic-.yć z pewnością na 
nader ożywiony udział i prosimy zamó­
wienia z powodu bliskiego ciągnienia przy­
syłać jak  najrychlej.

im m  k sion,
dom bankowy i wekslarski 

- w  z i a m .T o i a . r g T a -
P . 8 . Dzięknjemy niniejszem a za dotąd 

nam udzielone zaufa r '° ,  a z l praazają

Srzy początku nowego losowań a do u- 
ziałn, będziemy się i nadal starać przez 

sumienne i ścisłe wykonanie zleceń za­
skarbić sobie względy naszych s -no 
wnych odbiorców. D. O.

Kaszmiry Bazylego Towarnictiego Następcy
(STACHOWICZ & ABRYSOWSKI)

Chustki.

Kretony.

polecają w wielkim wyborze

towary blawatne
po najumiarkowafiszych cenach.

Szale
, 1773 4- 20

K iilury. Natj ny. | Zefi.y. |

Ooo
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O G Ł O S Z E N IE .

1934 6 - 6

P r z e d s i ę b i o r c ó w  m a j ą c y c h  c h ę ć  o b j ę c i a

roMy ziemne, bnflowę mostów, M ow ę Mflynków,
na przestrzeni budującej się kolei

Oświęcim-Skawina-Podgórze,
do złożenia ofert odnośnych w biórze podpisanego przed­

siębiorstwa w Krakowie.

Przedsiębiorstwo
budowy kolei żelaznej na przestrzeni

Oświęcim-Skawina-Podgórze.
O oooooooooooooooooooooooooooooooooooooo

zaprasza się
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IW O NICZ
Zakład zdrój owo kąpielowy,

w uroczej górskiej okolicy, 410 m. nad p. m., otoczony szpilkowemi lasami, 
w których przeszło dwie mil spatcerów.

Szczttwy słono-alknliczne jodo-bromowe.
Zalecane przez najznakomitszych lekarzy w kraju i za granicą, w cierpieniach 

skrofulicznych, gośćcowych i dnawych, w rozmaitego rodzaju chorobach kobiecych, skór­
nych , syfi li tycznych i nerwowych.

Zakład zawiera przeszło,, 600 pokojów gościnuych od 20 ct. do 3 złr. za dobę, 
kilkadziesiąt pokojów familijnych ogrzewalnych a kuchuiami, Hotel murowany (dom za­
jezdny), wspaniale murowane łazienki o miedzianych wannach, kąpiele ciepłe jodowe, 
borowinowe, zimne z taszami, natryskowe, parowe, igliwiowe, żelazne, obojętne, zakład M £ 
gimnastyczny (w nowo wybudowanej sali) połączony z nauką tańców, wszystko pod kie- N 
runkiem p. Budkowskiego z Warszawy, dalej aptekę, skład wód mineralnych, krajowych ^  
i zagranicznych, żętycę, aparat Waldenburga do leczenia wziewuego, wziewalnię gazu 3*® 
bagiennego. a ®

Podczas sezonu udzielają pomocy lekarskiej dr. Klemens Dębicki i dr. Adam S n
Św irski. g. §■

Dla przyjemności i wygody publiczności służą: kaplica, czytelnia książek g S  
i gazet, doborowa orkiestra, wspaniała sala balowa, dwa fortepiany, nowo zbudowany ® 
zakład fotograf cny, pięć różnorodnych sklepów, nowa piekarnia, rzeźnia, trzy restaura- 4 >§ 
cje katolickie, cukiernia, kawiarnia, bilard , dwie restauracje izraelickie, fryzjer, cyrulik , §' o 
szewcy, krawcy. *§ 5

Urząd pocztowy i telegraficzny. g £
W zeszłym roku oddano do użytku publiczności, wśród zakładu wybudowane °  §■ 

nowe łazienki dla zimnych i tuszowych, nowe łazienki dla jodowo borowinowych kąpieli, *< ^  
dom o 20 pokojach familijnych z przedpokojami i kuchniami, z modhtewnią dla israehtów. g ^  

Zakład posiada wszystkie domy należycie umeblowane, oprócz 600 zwyczajnych, §- 5' 
300 łóżek ze sprężynowemi materacami i pościelą, sprowadzono w tym roku 100 łóżek S J*

ii ^  .żelaznych, nowe meble, materace i świeżą pościel
Wodociągi wielkim kosztem założone, skrapiają ulice 

powietrze podczas upałów i zabezpieczają zakład od pożarów.
Witanie muzyką przybywających i odjeżdżających gości, 

żądanie publiczności zniesione.
Zamówienia na wodę, sól, ług i muł, na mieszkania i 

broszury, cenniki i przewodniki rozsyła franco
Dyrekcja zakładu zdrojowo-kąpielowego w Iwoniczu
Pora kąpielowa trwa od U ccbrwća do końca września.

i gazony, ochładzają

zostało na ogólne

powozy przyjmuje, 
1931 2 - 6
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Wydawca i redaktor odpowiedzialny: J ó z e f  L a s k o w n i o k i . Papier i  fabryki (Mariańskiej. ] ZWiglftowa Drckania we Lwowia.


